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- Niedziela, 22 Maja i92i. 


C WORIENEBYZE=" | | 


Wychodzi codziennie o godzinie X-giej po połuaniu £ wyjątkiem mieaziel i dzi 


emiątocznych. 


Numer pojadynczy kosztuje w miejscu i na prowincji Ey Mi. 


Biura Redaxcji I Administracji al. Fodwale 3, — Ekspodyc, 
miejscowa i zawclcjacoówa ml. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników $. Sokołowski 
i skm Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trańikach, -~ Listy należy fran- 


Fw, 


Rezlamiacje otwarte wolne od opłaty, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Dc Pana 


WINCENTEGO WITOSA 
Prezydenta Ministrów, 


w Warszawie. 


Przychylając się do wniosku Pańskie- 
go, zwalniam Pana Bolesława Grodzieckiego 
z urzędu Ministra Aprowizacji. 

Równocześnie poruczam Panu Bolesła- 
wowi Grodzieckiemu sprawowanie dotychcza- 
sowych funkcji do chwili powołania następcy. 


Naczelnik Państwa: 
(—) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 
Warszawa-Belweder, d. 7 maja 1921 r. 


Do Pana 
BOLESŁAWA GRODZIECKIEGO, 
Ministra Aprowizacji, 
w miejscu. 
Przychylając się do przedstawionej mi 
prośby o dymisję, zwalozam Pana z urzędu 
Ministra Aprowizacji. 
Równocześnie poruczam Panu dalsze 


pełnienie dotychczasowych funkcji aż do po- 
wołania następcy. 


Naczelnik Państwa : 
(—) J. Piłsudski. 


Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 


Warsząwa-Belweder, d. 7, maja 1921 r. 


- Konto P. E, O. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcji Nr. 194, — Telefos Administracji 78, 


Do Pana 


WINCENTEGO WITOSA, 
Prezydenta Ministrów, 
w Warszawie. 

Przychylając się do wniosku Pańskie- 
go, zwalniam Pana inżyniera Jana Jankow- 
skiego z urzędu Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej. 

Równocześnie poruczaru Panu inż, Ja- 
nowi Juńkowskiemu sprawowanie dotychcza- 
sowych funkcji do chwili powołania następcy. 

Naczelnik Pańgtwa: 
(—) J. Piłsudski, 
Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 
Warszawa-Belweder, d. 11 maja 1921 r. 


Do Pana 
INŻYNIERA JANA JANKOWSKIEGO, 
Ministra Pracy 1 Opieki Społecznej, 
w Warszawie. 
Przychylająe się do przedstawionej mi 
prośby o dymisję, zwalniam Pana z urzędu 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej. 
Równocześnie poruczam Panu dalsza 
pełnienie dotychczasowych funkcji aż do 
chwili powołania następcy. 
Naczelnik Państwa: 
(-) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów : 
(—) Witos. 
Warszawa-Belweder, d. 11 maja 1921 r. 


Generalny Delegat Rządu na Małopol- 
skg przydzielił inż. Mieczysława Teodorowi- 
cza z Okręgowej Dyrekcji Odbudowy we 
Lwowie z powrotem do Okręgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych we Lwowie. 


SPD — YSUIIOC PRANIA. 


we Lwowie bez dosiswy 


Wszystkie ogłoszenia 
Podwsle R, w pndzinsch od 


zka 7 


szyt 46 šik., rocznie i60 Mk, 


ws Lwowie z dostawą, z przezyłkn pocztową w Palges 
z przesyłką pocztową w innych państwach 


przyj bu 
8 | 


PRENUMERATA: 


Gutsięu nie 


T5 — Asie 
w Spa 
120 -- Mk, 


= 
e — 


i hiero 8. Sokolovski i Aka, ul. Jagielluiae 


„Przeweduniu naniowy i torasik? knartalnik, Pronumsrata za „8: 


Listy i przesyłki rękopizów należy przesyłać do Redakcji „Przesodniz” rod 


adresem: lwów, ul. Wałowa i 31, I. piętro (nad mazsninót), 


EZHEDYRATKI E DOZ ZA POCZ ACURA RA DTS SAT A n N A KOZYDA | WRA 


Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie, | chalinę, Kola.nu Siefanię, Lustgarten Fran- 


zamianował Otmara Willibalda 2 im. Schrey- 
era, ukończonego słuchacza praw splikantem 
w Krakowie. 


Prezydent małopolskiej dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie, zamianował oficja- 
łów pocztowych: Tracza Aleksandra, Marka 
Hartmana, Barucha Lichtenberga, Kluka 
Eugeniusza, Władysława Sałabana. Eugeniu- 
sza Ruduickiego, Hyjeka Stanisława, Spiel- 
mana Oskara, Pytla Marcina, Hatzi'ego Ru- 
delfa, Kołodkiewicza Jana, Czerwinki An- 
drzejz, Jakubiczka Gustawa, Ruszela Jakóba, 
Lewickiego Władysława, Mullera Władysła- 
wa, Karcza Wojciecha, Sakaluka Stefana, 
Mazura Marjana, Zarkowskiego Józefa, Be- 
zena Jakóba, Weissa Szymona  Kurzmana 
Chune, Spiegelmana Dawida, Ukraińskiego 
Michała, Ludwika  Kosiarskiego 1 Włodzi- 
mierza Hryniewieckiego starszymi oficjałami 
pocztowymi 2 klasy w IX. rangi- 


Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował asystentami poczto- 
wymi XI. klasie rangi praktykantów poczto- 
wych: Krzyszkowską Heriminę, Makowiecką 
Longing, Hoizer Eugenię, Kämpf Elżbietę, 
Łabudzką Karolinę, Szadurską Walerję, Le- 
wieką Leokadję, Lewieką Michalinę, Apfel- 
süss Gitlę, Hartmann Józefę, Turzańską Wa- 
lerję, Jaśkierską Wincentę, Legierzyńską 
Kornelję, Błażyjowską Stefanię, Gajkowską 
Janinę, Ozwałga Bronisławę, Nadowską Jó- 
zefę, Forowicz Helenę, Darczuk Bronisławę, 
Obertyńską Janinę, Sznajdowicz Marję, Ra- 
tkowską Stanisławę, Werbach Helenę, Ro- 
wińską Apolonję. Rojek Mieczysławę, Periste 
Olgę, Strzelską Władysławę, Ajdukiewiez 
Zofję, Szmiganowską Stefanię, Kwiatkowską 
Marję, Nawarecką Filomenę, Bachwałd Mi- 


ciszkę, Kryczyń-kiego Józefa, Materniak Sa- 
lomeę, Dul Piotra, Stebełską Władysławę, 
Jacvszyńską Adelę, Zićłkowską Stefanie, Pie- 
trzak Sianisłaę, Petertil Helenę, Czerneczą 
Marje, Buczek Stefanie, Dubiel Stefanig, Ka- 
szowską Józefę, Wnęk Helenę, 
Felicję, Kochańczyk Marję, Hak Wiktorię, 
Babik Marię, Gridinger Olge, Kuraba Zofję, 
Johana Marję, Jisińską Zafję, Kubiszyn Ja- 
ning, Klinger Eugenię, Paszkiewicz Marje, 
Omelau Janinę, Mulak Franciszką, Przybo- 
rowską Ju:ię, Fuchs Kisrę, Krajewskiego 
AMiekandra, Dedxsz Irenę  Hautz Józefę, 
Czmer Annę, (Gutkowską Kazimierę, Rolin. 
ską Marję, Majer Stawisłzwę, Esert Helenę, 
Sawiexą Kazimi rę, Koezan Janinę, Wiesner 
Józefę, Siefańską Stefasię, Piehuty Janinę, 
Krajawską Celestynę, Sołtys Jadwigę, Szkoda 
Zofię, Wolf Ludwikę, Kostkiewicz Jamnę, 
Zubrzycką Stanisławę, Barącz Zofję, Szezy- 
pienia Józeta, Kużmar Wandę, Pawłowską 
Karolinę, Fedasz Janinę, Karbownik Józefe, 
Skrowaczewską Marje, Janieką Marję, A 
diak Stefsnię, Kamiństą Kiementynę, Ma- 
ekiewicz Marje. Bajiała Helenę, Assman Ho- 
noratę, Jana Wegla, Wiitek Zofię, Oleńskie- 
go Zygmunta, Bronisława Skupienia, Bra- 
tkowską Zof:ę, O:mótską Wandę, Jankiewicz 
Janinę, Rudań:ka Zofję, Sehmalenberg El- 
żbietę, Stojko Marję, Czepiel F'raneiszkę i 
Johann Franeiszkę. 


Okręgowy Uiząd Ziemski we Lwowie. 

Dr. Stenisiaw Michał Orzechowski po- 
wołany w dniu 10 sierpnia 1920 r. celem 
zorganizowania Okręgowego Urzędu, 

Okręgowy Urząd Ziemski w Przemyśla. 

Władysław Kuśnierz powołany w dniu 
14 czerwca 1920 r. celem zorganizowania 
Okręgowego Ur'ędu. 


1) 


Opowiadanie rosyiskieg0 oñcora 


W czasie inwazji rosyjskiej w Galicji, 
pomimo całej, aż nadto uzasadnionej niena: 
wiści do najezdey, niepodobna było uniknąć 
Spotykauia się tu i ówdzie z cfieerami rosyj- 
Skiemi między którymi tradały się czasem 
okazy cywilizowane. Do takich należał puł- 
kownik E., posiadający akademickie wykształ- 
Cenie, towarzyski i szukający Polaków. Nie 
Jeduą godzinę spędziliśmy na pogadance 
z nim u pp. M., w czasie, której lubił 
I miał opowiadać rozmaite epizody wojenne. 
Niadywaliśmy w salonie, którego drzwi 
Otwarte pozwalały patrzeć na ogród, a dalej 
Ra ogromny, drzemiący wśród sitowia staw 
l na fioletowe lasy, za które wieczorem kładło 
słońce swą płonącą głowę na spoczynek. 
Jisza tu panowała zawsze ogromna: można 

yło zapomnieć o strzszliwościach wojny. 

,  — Któregoś z takich cichych wieczo- 
łów letnich. opowiedział nam pułkownik na- 
stępujący dziwny epizod z wojny rosyjsko: 
Japońskiej, w której brał udział, jako mło 

“lutki porucznik. 

Wkroczyliśmy do Mandżurii. Oddział 
Nasz, zmęczony długim mozolnym marszem, 
pac się w jakiejś opustoszałej wiosce, 
dzie sje dało, Oficerowie zaś zajęli duży 
dom stojący samotnie. Pilnował go stary 
Chińczyk, o typowej, jakby zgaszonej twarzy, 
obwisłych wąsach i długim warkoczu, zwi- 


HELENA KOZICKA. 


sającym na pochylone plecy. Posłuszny memu 
wezwaniu, oprowadził nas po całem zabudo- 
waniu od piwnie do strychu. Doim był pia- 
trowy, podzielony, sposobem chińskim na 
dwie oddzielne części: męską i żeńską, nie 
kcmunikujące z sobą. Wzdłuż piętra biegł 
wązki ganek drewniany, przedzielony peręczą 
w miejscu, gdzie wypadała granica między 
obiema połowami budynku. Nasz stary cica- 
rone milczący był i niezbadany, nie drgnęła 
mu powieka, gdy wyjmując rewolwer, zagro- 
ziłem mu śmiercią, gdyby nam nie wszystkie 
ubikacje pokazał i wogóle zataił cokolwiek. 
Z obojętnością automatu otwierał jeden po 
drugim wszystkie pokoje, sionki i schowki. 
Nigdzie ani śladu człowieku; pustka zapełua. 

— Qdzie' jest właściciel tego domu? — 
pytam za pomocą tłumacza. 

— Wyjechał! 

Dokąd? 

Nie wiem. 

Dlaczego wyjechał? 
ie wiem. 

— Kiedy wróci? 

— Nie wiem. 

-— Słuchaj stary! — mniejsza o wła- 
ściciela. Zajmujemy ten dom na kwaterę. — 
Część żeńską zostawiamy pustą, bo nam jest 
niepotrzebna, ale klucze biorę do siebie. Ty 
zostaniesz w Swojej izbie, będziesz doglądał 
domu, 8 za jakikolwiek wypadek głową przed- 
nami odpowiadasz, Rozumiesz ? 

— Rozumiem. 

Odszedł spokojnie, wolnym krokiem, 
my zaś rozebrawszy między siebie pokoje, 


— 


— 


mnn A YE A OE RZE O W O A O 


przeznaczyłem pokój ua piętrze, ostatni 


gwałtownie: na poręczy ganku stał duży 


uje Administracja „Gazety Lwowskiej”, Lwów ul 


Bielawską 


w oddziele męskim, ażeby sobie spokój za | ciemny kot i prężące swój giętki grzbiet, pa- 


pewnić. Okno pokoju wychodziło na ganek, ! 


a dalej na rozległy ogród, cichy i senny, 
jak cały ten dziwny kraj. Kwitły w nim ró- 
żnobarwne złocienie, rosły jakieś nieznane 
mi krzewy, wiły się żółte ścieżki, a wszystko 
otaczał wysoki mur, gdzie nisgdzie porosły 
bluszczem. Pustkowie tajemnicze i obce, ale 
nie pozbawione uroku. Cisza panowała wszę- 
dzie bezwzgiędna. 

Za barjerką, dzielącą ganek, szły rzę- 
dem okna chińskiego gineceum, pustki mar- 
twe i nudne. 

Oglądnąwszy to wszystke, obmyłem się 
żwawo i poszedłem do menaży na kolacje, 
poczem bardzo wczesnym wieczorem, byłem 


już w domu i w łóżku, szezęśliwy, że sięj 
wyciągnąć mogłem. Cały dzień następny za-| 


jęty byłem bardzo, więc z pewnym pośpie- 
chem wracałem na noc. Wszedłszy na pig- 
tro, otwarłem szybko drzwi, wiodące na ga- 
nek i zobaczyłem na drewnianem obramie- 
niu ganka światło, które jednakże w tej sa- 
mej chwili zgasło, Wszystko to trwało tak 
krótko, że wziąłem to za przywidzenie, tem 
bardziej, że dokoła panowała zupełna cisza 
Była śliczna noe księżycowa, więc nie zapa- 
lałem lampy i rzueiwszy się na łóżko, pa 
trzyłem w okno i dumałem. Uczułem Sie 
osamotnionym i dziwnie smutnym; ten obcy, 
zimny, tajemniczy kraj przygnębiał mnie, 
pomimo uroku nowości, jaki miał dla mnie. 

Zapatrzony w rozjaśnione nieho, goni- 
łem myślami wspomnienia dawne, gdy nagle 


urządziliśmy się, jak się dało. Dla siebie| przerażliwe miauczenie kota wstrząsnęło mną 


trzył w ks'ężye. Nie cierpię kotów; nie dziw 
więc, że pojawienie się tego wstrętnego 
zwierzęcia w chwili, wyjątkowo dla mnie 
przykrej, rozdrażniło mnie i napielnito jakimś 
zabobonnym strachem 

Nie śmiejecie się państwo: jestem Mo- 
skalem, a każdy prawdziwy Moskal jest za- 
bobonny! Zerwatem sia z łóżka i wypędzi- 
łem nieproszonego gościa, który oddalił się 
bez strachu i pośpiechu, jakby mnie lekce- 
ważył. Ułożyłem się do snu rozstrojony i 
smutny, 8 rano zbudził mnie nieznosny ból 
głowy. 

Pamiętałem każdy srczegół ostatniego 
wieczora "rzez dzień cały, wiec wracając 
wieczorem do Gomu, cicho i ostrożnia otwie- 
rałom drzwi na górze. Przekonałem się, że 
światło wezorajsze nie było przywidzeniem, 
bo najwyrazniej blask lampy padał z okna 
żeńskiej części domu. 

Na paleach skradaląc się, podszedłem 
do przepierzenia na ganku, przechyliłem się 
i ujrzałem w sąsiednim pokoju — szyjącą 
kobietę! — Niestety — nie mogłem się jej 
przyjrzeć, bo podłoga starego ganku zaskrzj- 
piała podmną i światło natychmiast zgasło. 


Byłem wściekły na siebie. ate nie hzło rady! 
Z tajemn:czego pokoju żaden szmer nie doə- 


chodził, wróciłem więc de siebie, zaświeci- 

łem lampę i w chwili, gdy zsmierzałem 

oknc zasłonić, zobaczyłem na poręczy ganku 

wczorajszego kota; spędziłem go w złości i 

w najgorszym humorze spać poszedłem, 
(Uisg dziazy Bssiąpi, 


ludności do złączenia się z Polską prawem 
formalneut, piyDącela Z wyraużnych Postane 
wień suabtatu wersalskiego, 

Więc też wiad mość, 28 ziemi tej za- 
graża ponowne oddanie jej w jarzmo pru 
skie, odczał lud górnośląski jako wielką n'8 
sprawieńłiwość i krzywdę i chwycił za breń 
by zaświadczyć przed cywilizowaną ludzko 
ścią, ż» woli śmierć, aniżeli niewolę, jak to 
czynił naród meprzerwanie przez 150 lat 


zywioł niemiecki na Górnym Siąsku, 
to częsć ludności zgeruanizowanych miast, 
to przybysze kabitalisci, niemieecy eksplo- 
aiaterzy bogactw ziemi gorno-śląskiej, to 
napływowe elementy kapitału i rządu pru- 
skiego. N, P, E stwierdza, żb wielka część 
dyplomacji koalicyjnej łamie zasady wol- 
ności i sprawiedliwości na Górnym Sląsku, 
usiłując kraj ten oddsć Niemcom, rzucić go | 
na wyzysk i pastwę międzynarodowego ka- | 


w cbrocie zaś międzjtarodońym od 1 sty- 
Czuła 1922 r. 
Minister Poczt i Teleg afów: 
(—) Śtestowicz. 


Rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrzuych z dnia 
14 kwietnia 1921 r., wydane w porozu- 
mieniu z Ministrem Spraw Zagranicznych, 
w piźednmiocie określenia władz, powo- 
łanych do przyjmowania oświadczeń o 
wyborze obywatelstwa (opcji) w myśl 
Traktatu :tyskiego. 


Obwieszezenie 
w sprawie ustanowienia pedatku gminnego 


b 


cznia 1921 r. o obywatelstwie Państwa Pul- 
skiego, Dz. U. R. P. Nr. 7, p. 44, oraz usto- 
pu 2 p. 5 art. VI Traktatu Pokcju między 
Polską a Rosją i Ukrainą, podpisanego w Ry 
dze dnia 18 marca 192: r., zarządza sią, CO 
następuje: 


s". 


Do przyjmowasia oświadczeń o wybo- 
rze obywatelstwa (oper) w wis) ustępu ? 
p 5 at. Vl. irsktaia pokoin miedzy Polska 
a Rosją i Ukraina, pedpisanego Ww KRydza 
19 mafca 1921 roku, powołan» są: komi- 
Szrjnzy Rządu w Warszawie, w Łodzi i w 
Lublinie, Sterusta Grodzki w Pozusnin. Ma- 
gistraty we Lwowie i Krakowie, na obsza- 
rze b. dzielnicy pruskiej Burmistrzowie miast, 
two:zących powiaty miejskie —  pozatem 
wszędzie Starostwa. 


Na zasadzie art. 15 ustawy z 20 sty 
I 
| 


$ 2% 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 


Minister Spraw Wewnętrznych : 
w Z. (—) Kuczyński. 


Minister Spraw Zagranieznych : 
w z. (—) Dąbski, 


p — 


Rozporządzenie 


——. 


Ministra Poczt i Telegrafów z duia %6 

kwietnia 1931 r. Nr. 15.6918031V. w 

przedmiocie przesyłek poeztowych »Po- 
ste-restantee. 


Na podstawie art. 10 ustawy o wyłą 
czności poczty, telegrafu i telefonu z dnia 
27 maja 1919 r. (Dz. Pr. P, z r. 1919 Nr. 
44, poz. 310) zarządzam, co następuje: 

Adresy przesyłek pocztowych, wysyła- 
nych „poste restante“, zarówno w Obrucie 
krajowym, jek i zagranicznym, wiuny Zuwie- 


(samoistnej opłaty gminnej) od artykułów 

spożywczych wymieniosych w taryfia A 

zewej dia miasta Lwowa, zamieszczone jesti 

w Ogłoszeriach urzędowych dzisiejszego nu- 
meru Gazety. 


Sejm walny. 


208 posiedzenie sejmowo z d 20 maja 1981, 


Przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o| 
tymezażowyia poboras podatku dochudowego. 
P. Steinhaus referował ustawę 


o amnestji 


z powodu uchwał:nia  konstytneji 
czył, że koimisja znacznie rozszerzyła ramy 
projektu rząd: wege, zarówno co 06 samych 
ulg, jak i cv do rodzaju przestępstw, podle- 
kających amnestji Na zyczonie kiiku klu- 
bów rozprawę nad tą ustawą odroczono. 

Poza porządkiem dziennym p. Stanisław 
Grabski wygłosił 


sprawozdanie komisji spraw zagranicz- 
nych o oświadczenia rezydenta Mini- 
strów w sprawie Górnego Sląska, 


i zazna- 


poczem w imieuiu komisji przedstawił na- 
siępującę rezolucję: 

Naturaluem prawem ludności górnoślą- 
skiej, osiadłej od wieków na tej ziemi, któ- 
ra na całym obszarze plebiscytowym zacho- 
wała mimo wiekowej niewoh w większości 
język polski i świadomeść przynaleźności 
swojej do Narodu polskiego, jest zjednocze- 
nie się z Polską, To prawo naturalne uzaa- 
ły wszystkie mocarstwa Spizymierzone w 
piezwotneiu tekscie trakistu pokojowego, łą- 
czącym bez zastrzeżeń (iorny Sląsk z Poi-; 
ską, Gay jednak inne względy nakazały 
inocalstwum tylu pustalówienie to zmienić 
następnie i ustanowić na rzeczonem teryto- 
rjuiu plebiscyt, Naród polski poddał się io- 
jelma tej decyzji, ufuy, że wyrażona w tym 


piebisegeie wola większOśći guin rozglrzy- 


| we wszystkich swoich powstaniach 


Stwierdzając powyższe i przyjmując d: 
wiadomości oświzdszenie Prezydent» Błonie 
strów z cia 10 i 18 maja bież. roku. 
Sejm oświadcza, że Panstwo Polskie i cały 
naród polski stoją zdecydowanie na grun- 
cie traktatu wersalskiego, wyrażając przeko- 
nania, ża oświadczenie rządu francuskiego 
zapewniające ś isłe wykonanie trażtatu wer- 
salskiego zgodne z wynikiem plebiscytu. 
wprowadzi szybkie uspokojenie ua Górnym 
Sląsku, gdy natomiast dopuszczenie Nemis 
do użycia przemocy przeriako woli ludace 
górnośląskiej, która w mysi trzktstu tege 
zyskała prawo alączenia się z Polską, met 
zagrażać tak upraznicnemu przez wszystkie 
narody europejsk:'e pokojowi Zarszem Sein 
zgodnie z luduością Górcego Niąska wyraź: 
ubolewanie narodu polskiego z powodu ofisi 
pouiesicnych na Górnym Siąsku przez woj 
ska włoskie 1 daja wyraz przeświadczeniu 
że tragiczny ten wypadek nia zachwieje tra 
dycyjnej przyjażui polsko-włuskiej. 

Do powyższej rezolueji klub Wyzwole- 
nia wniósł następującą poprawkę: 

Siwierdzając powyższe, Sejm przyjmuje 
do wiadomości oświadezenię Prezydenia M: 
nistrów, że Rząd polski ruchu zbrojnego n: 
Górnym Sląsku nie wywoływał i że w po 
parciu jego udziału mie bierze, stojąc n: 
gruncie traktatu wersalskiego, Sejm wyraż: 
przekonanie eałego narodu, że ruch ztrojny 
ludu górnośląskiego w obronie swoich prav 
usiałby natychmiast po daniu ze strony gło 
wnych mocarstw koalicji dvstatecznej gwa- 
rancji, zabezpieczenia ludu górnośląskiegi 
od grożącego najazdu niemieckiego 1 poro 
stawienia ludowi temu możności zorganizo 
wania administracji niezaleznie od pańsiw: 
niemieckiago. > 

P. Chądzyński w imieniu N. P, R. 
złożył następująca oswiadczenie : 

Górny Sląsk jest prasta:ą ziemią pol 
sla, a iud górnuśiąski, robotmk i chłop o 
wieków tam osiądły, uznaje się za lud pol- 
ski. W głosowaniu plebiscytonem 20 mares | 


h. r. lud górnośląski dał wymowny wyraz 
swej woli należenia do Polski, Pomimo ad- 


pita'u, na poniewierkę narodową ZaieDaWi- 
dzonych ciemięzeów pruskich. Lud górno- 
słąski czując się zagrożonym w swojej wol- 
ności, chwycił już po raz trzeei za broń, 
aby w krwawej walce bronić swych praw 
zjednoczenia z Polską. Powstańcom górno- 
siąskim wyrażamy hvid, łącząc się z nimi 
i solidar,zując w ich świętym boju 0 wy- 
zwolenie. N. P, R. oświadcza, że wolności 
iudu górno - śląskiego, tego przyrodzonego 
prawa należenia do Rzeczypospolitej Poiskiej 
bronić będzie nadal wszetkimi środkami. nte 
cofająć se przed najostrzejszą rewolucją na- 
rodową na Górnym Śląsku, nawet wbrew 
takiemu Rządowi Polskiemu, który zdecydo- 
małby się wyrzec solidarności © bohaterskim 
iyan ludem (Rosset: takiego Rządu Polskiego 
nie ma) głosować będziemy przeciwko rezo- 
lueji większości komisji. 

w głosowaniu odrzucono poprawkę 
Wyzwolenia, a przyjęto znaczną większością 
giosów rezolucję w brzmieniu proponowanem 
przez komisję 

Następnie p. Barlicki referował 
sprawę zezwolenia na przymusowy wykup 
dóbr Opięcie pow warszawskiego Za sume 
7000.000 Mk. 

W sprawie tej wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której wzięli udział pp. Barli- 
cki. Marylski, Witkowski, Rosset, 
Federowiez, (Gdyk, Rottermund, 
Malinowski i Suligowski, poczem 
w głosowaniu w. myśl wniossu p. Maryl- 
skiego odesłano sprawę do komisji z doda- 
tkiem p. Rottermunda, by komisja przyszła 
ze swojem sprawozdaniem do dui 10. 

Po reforacie p. Malinowskiego 
aa wniosek p. Wierzbickiego ođdesluio 
do komisji wniosek w sprawie przeznacze iia 
plaeu pod budowę gimnazjum w Puławach. 

Po referacie p Tomczaka uchwaloro 
wezwać Rząd do wysłania komisji rewizyjnej 
z łona Najwyższej luby koutroh Panstwa 
celem przeprowudzema rewizji praktyk lzty 
obrachunsowej M.nisterstwa b. dzielnicy 
pruskiej. 

Po sprawozdaniu p. Suligowskiego 
przyjęto ustawę o zniesieniu ograniczeń dla 
gruniow włoscianskich wchodzących w obręb 


d rać „mię i nazwisko odbiorcy. Używanie gło | guie nieodwołalnie 0 1ch przy należności pań | ministracji memieckiej, zależnosci ekonomi- | miast. Z kolei p. Suligowski referował ustan g 
Sek porzątkowych, Cyfr, imion pospolitych, | gwowej. „. | eznej od kapitalistów niemieckich i magi-| o przyznaniu nowym domom w miastach 
- nazwisk zmyślonych lub jakichkolwiek zna-| Wynik plebiscytu określa wyraźnie li-| stratur hakatystycznych, pomimo krwawego | wolnosci od opłaty skarbowej na przeciąg 
|. ków umówio:ych jest módopuszczaliie. nję demarkacyjną Wrytorjum, na kiorem| terroru organizowanych przez rząd niemiecki| lat 10 i uwolmeniu ich od rekwisycji. Fo 
m Rozporzyd:enie niniejsze obowiązuje w) większość gmou oświadczyła się za Poiską| bojówek, lud górnośiąski w olbrzymiej wię-! przemówieniach Wiceministra Ry bar ski o- 
obrocig wewnętrznym od | czerwca 1921 r] 1 wżinochiła um prawo naturalne polskiej | kszości głosował za Polską, go, Krajny i referenta, ustawę odesłanu 
LE a R oa W yoo O SOP S EE CS RZ EA R OW RR wi O WO ZEE OWOC TOBI © nami aaam mk. SAO EROORÓWÓ TOORA 
| Dr. Wiktor Hahn. Znalazłam nowego i uderzającego, lecz To-j suje, iż nie wie, aby Żamoyski był genera- | zbawiciela Polaków i za pewne rzeczy cią- 
||| TSR wiańczycy wierzą w ciągłe odradzanie się| łem polskin, chyba tureckim lub angielskim, | żące ua jego charakterze, czuje Moraczewska 
człowieka, stąd nie putrzebują Się silić naj a zatem nie poprowadzi poiskich zastępów | żai (s. 25) U roli Jędrzeja Moraczewskiego 
Bibjanna Woraczowska | zadne clary za pierwszego żywota, kied) | ale wojska, przyczepione do kontingensu au |i wspóipracy z nim w r. 1846 podaje także 
$ * a, |uoże w drugim lub trzecim zuajdą Polskę| gielskiego, nie widzi więc powodu cudzo-; nieobojętne przyczynki (s 30). U Korzeniow- 
W świetle SWCEO dziennika. gotową, Moskiew->ka policja niewątpiwie| ziemskieimu dowódcy przeayłeć listy polskich| skim znów przytacza, że obawiał cię zmiany 
a wie O grasującym Vowiau źune, ale tacy ab-| oficerów. Po tym ście Rybińskiego, adres| rządów rosyjskich na pruskie: Zarzuca mu 
z i surakcyjni imarzycieie wielo jej pożytku przy-| zaufania dia Zamoyskiego upadł, (Str. 85).| też, Że w pow eściach swoich od czasu do 
- (Dokończenie) noszą, bo odrywają umysły od rzeczywistości” | Jak wiadomo, na tle tego zdarzenia napisał | czasu chwall rządy carskie (str. 81) Pod 
l Pawdziwą kopalnię do poznania szcze | (3ur. 89). U powodu Towiańskiego dvszłoj Uyprjan Norwid wiersz p. t Duch Adama) r. 1826 czytamy o akcji Działyńskich na 
: ółów życia Bibisnny MoraczswsŁiej zawiera | nawet do burzliwe] Tozmówy między Mora |i skaudal* (porów. jego „Wybór poezyj*,) rzecz Czartoryskiego (str. 34 n.), O repra- 
eni. przedewszjslkiem dla Skreślenia| zewstą a Zinicbowską (str. 43), według] zebrał Roman Zrębowiez, Lwów, 1908 r.,| sjach pruskich w Wielkopolsce (str. 86), pod 
jej wspułpracy z bratem Jyędrzejem; pozatem Znichowskiej bowiem tylko Towiańczycy| str. 88 i 162), r. 1857 o wrażeniu Śmierci pułkownika Nio- 
nie obojętne były dla przyszłego jej biografu wiDieli kochać Bega 1 Ojczyzny, na co Mo- Wspomina nadto Moraczewska o Karolu] golewskiego (str. 57 n.), podr. 1860 o Zwie- 
szezegóły o stosuukach familijnych, o jej] raczewsku zgodzie się nia chesala W r. 1857] Libelcie (-tr. 8, 9, 30, 31, 32), o Lełewelu] szduwskun (s. 76 n.), ped r. 1861 o nabo- 
miłości (str. 14, 25), przyjażmi z Kumuiją] jeszcze ras porusza znauą Sprawę adresu dof (str. 15, 24, 76, 32, 63), J. 1. Kraszewsk'm| żeństwie żałcbnem w Poznaniu za duszę Le- 
Bzczaniacką (str. 34). cara ToSJJikiegu, ktorigo początkowo Źwmi-| (str, 17, 19), Józefie Korzeniowsk:m (str. 29,| iawela, Wtedy to na wniosek Moraczewskiaj 
Ze wzmianek o osobisiościach i wy-| cuowska b»rdzu broniła (str. 60). 46), Norwidzie (sir. 36), Polu (str. 50 n..] udała się do arcybiskupa z prośbą o odp a- 
padkach wspołczesnych, dałaby się złeżyć „ Obok tgo są Ciekawe inne szczegóły| O romsnsowem usposobieniu Pruszskowej] wienie Mszy ów. delegacja złożona z katos 
Wiązanka wiadomości polityczoych i litwra-| o Zmielowakaej (str. 29, 37, 58, 48 58, 60] pisze pa str. 29, mówiąc o jej kochankach| lika, schizmatyka i Żyda; chciała w ten spo- 
ckich. Przytaczam choć kilka najeiekawszych:| do 63, 67. 78). in. i. o jej ubóstwie, o jej] Janczeskim, Sewerynie Gołębiowskim, Z1-| sób Moraczewska zazgaczyć tolerancję Lelo- 
bd r. 1842 notuje Moraczewska wrażeniu | młtd ści, trudności, z jaką pisała swe utwory. | górskim (porów, jeszcze str. 31 i 42). Bardzo f wela, który wa wszystkich stanach i wyzna- 
M Jędrzeja z Paryża: „W Paryżu zualazł W cirkawemi oświeweniu przedstawia | interesująca są wzmianki o życiu literackiem| niach uznaw.ł obywateli kraju W Poznaniu 
Jędizej wiele strounietw ; samych katolickich | Moraczewska preykry wypadek, jaki zaszedł] warszawskiem w r. 1856, skreślone pod wpły-| nie zrozumiano jednak tej intencji: wiele 
siedem. Towiański gratam niessychaną roię.| podczas pogrzebu Mickiewicza w Paryżu] wen kilkudniowego pobytu Moraczewskiej| osób nie mogło wyjść z podziwienia, że żyd 
7 Mickiewiczem rozprawiał Jędrtej szyśc| 21 stycznia 1856 roku: „Władysława Ża-| w Warszawie (str. 40 nn.) i krakowskiem] (tak zresztą prawy i zacny Polak jakim był 
godzin i tak powiadają: Mojżesz — J-zus| imoyskiego udwrzył kijem na pogrzebie Mi-| (str. 49 nn.). Dopełuiają treści iateresujące,| Merzbach) był u areybiskupa (str. 61), kilku 
Chrystus - Towiański. ckiewicza w Paryżu Jaazwiński, kiedy wy-ļ opis pobytu Deotymy w Poznaniu we wrze | wrażeniami wkońcu Skreślonemi pod wpły- 
Polska jest na to, żeby wydała Towiań-) chodzili z kościoła Madsleine; stał pizy| śiu 1856 r. i Syrokomli w r. 1858. O Deo-f wem wybuchu powstania styczniowego koń. 
skiego. I to wszystko utrzymują z takim ro-| krętych schodkach i tam na Zamoyskiego| tymie pisze autorka, że w rozmowie nie pod-] czy się dziennik Morsczewsiej, 
dzajem fanatyzmu, że niepodobna przeczyć“ | napadł. Przyczyna była podobno, że Zaimoy-| nosiła zupełnie bogactwem wyrażeń, an: Jużztego pobieżnego strszczenia może 
(str. 26). O szerzeniu się Towianizmu w Kró-| ski tak fursownie drogą namowy i ułudy ła-) świeżością myśli: sprawiła ogólnie wrażeni. nabrać czytelnik wyobrażenia o bogactwie 
lestwie podaje Moraczewska ciekawe wiado- twowiernych zaciągu do Legionu, którego| niesympatyczne. Improwizacja jej robiły wra szczegółów. znajdujących się w zapiskach 
mości pod r. 1856: między innymi zwolen-| ma być dowódcą, a Jadzwiński, przybyły| żenie łamanych sztuk (str, 56 i 57). O Sy-|] autorki. Pisany z ogromną szczerością, sty- 
nikami Towiańskiego byli według niej Wła-| z Kryinu, patrzał na ządy tych, eo ich ułu-| rokomli znów pisząc, wspomina o jego sto: | iom żywym, prostym, niewyszukanym, jest 
dysław Dzwonkowski i Narcyza Zmichowska.| dziłi inni stronnicy Ćzartoryskiego, jak:| sunku z aktorką Majewską (Kirkorówyą) | Dziennik pożądanem Źródłem do poznania 
W domu notariusza Noskowskiego chowało| Czajkowski, Breański, Bystrzonowski. Btąd | z którą wyznaczył sobia rendes-vous w War | Zarówno kolei życia i charakteru autorki, 
Bię czworo dzieci Towiańskiego: cała rodzina | pałał niechęcią ku Zainoyskiemu, szukał za | szawie. jakoteż dziejów umysłowości Wielkopolski 
Noskowskien jest jakby głową Towianizinu.| czepki i uderzył go, aby przynajmujej do- Pełne też charakterystycznych notatek | w latach 1836—1868. Niektóre ustępy będą 
Jak twierdzą. mas mieć na Królestwo| wodeę zbezcześcić. Po tej awanturze koterja| ednosżących się do spraw politycznych: Ote] dla czytelmków dzisiejszych jakby rewelacją, 
I Litwę 12.000 wyznawców, — ale któż msże Działyńsk-6go zaczęła biegać tutaj za edre-| np. na sur. 73 przytacza erskawe odezwani: | że wymienimy tutaj choćby opis męczeństwa 
liezbę na pewno wiedzieć. Mają oni różnel sem zaufania ola Zamoyskiego (który ma zaj się Mierosławskiego, który przeczytawszy w] Anny Różyckiej. więzionej przez rząd ustrja- 
- broszury i napomnienia list-wne. Za moiej| żonę córkę Tytusa Dzisłyńskiego) i pragnęli] „Wiadomościach polskich* artykuł Klaczki,|j cki w Theresienstadt od 1853 r., zmarłej 
bgtności w Warszawie mieli pisemko Pokuta, | zebrać jak najwięcej podpisów, Lecz na ich} wym'erzony przeciw niemu p. t „Katechizun | tamże w r. 1856, prawdziwej męczenniezki 
| mie czytałam go, bo mieli tylko jeden egz-m-| nieszczęście, w tym samym czasie uadesłano | nierycerski* wykrzyknął z oburzeniem: Uo, | sprawy narodowej (str. 28 n. 51 nn), 
plarz i trudno go było chciwie czyta-| tu z Paryża dwa listy drukowane, jeden| mnie szlachcicowi kaliskiemu, będzie ten żyd] Dobrze więe stę stało, ze Dziennik Bi- 
jącym wydrzeć, Czartoryskiego, który pisze do Rybińskiego, | nauki dawał, i wykładał, co rycerszość i co| biaany Moraczewskiej wyszedł w osobnej 
„bali mi poemacik Balińskiego: „Do| naczelnego wodza, umieniem generała Za-| chrześcijaństwe* (sr. 73) Do Luejana Sie-| odbitce. Nie wątpimy też, że znajdzie wielu 
gutora Mohorta*, oprócz kilku wierszy, żeby| moyskiego, aby mu przysłał listę oficerów | mienskiego za artykuły jego w Czasie, gdzie | czytelników, ną co ze wszechmiar zasługuje, 
| wierzyć w jednego członieka, nie tam niela r. 1680, drugi, w którym Rybiński odpi-| wynosił cesarza austrjackiego, jako anioła- | 


do komisji. Przyjęta następnie rezolucję wzy- kto przed naszym odjszdam był powiedział, 


wającą Rząd, aby brzaducznie przystąpił do 
budowy gmachów dis urzędów państwowych 
w Warszawie i innych miast+ch, oraz wpły- 
nął na organa samorzadowe w kierunku bu- 
dowy własnych budynków na pomieszczenia 
biur, szkół i t. p. 


|żo nie 


| 


mam prawa wglądać w akta pań- 
*twowe, byłbym wogóle nie pojechał, bo w 
Rzymie rozstrzyga się na podstawie rzeczo- 
wych dowodów, a na to potrzebne są akta, 
które nie spadają z nieba, lecz znajdują się 
w archiwach. Tyjku dzięki tym informacjom 


P. Roj referował sprawe rezerwowania |osiąguela duży sukces nasza podróż. Nie- 
osobnych przedziałów w poviągach osobo-fslety korzystać mogłam z nich bardzo nie- 
wych din ciężko okaleczonych inwalidów |wiele, bo nia było z czego korzystać. Raz 
Sprawę na wniosek p. Hryckiewicza odela itylko nadawały się one do użytku i skerzy 
no Z powrotem do komisji. [stałem z jednego t. uw. tajnego dokumentu, 

Z porządku dziennego po sprawozdaniu j który jednak mie miał wiele siły dowodowej. 
p. Kaczynskiego, uchwalono rezolucję,;Z iunrgo zupełnie Źródła czerpałem. Argu- 
wzywającą Rząd względnie Ministerstwo b.!menty otrzymałem wprost z Górnego Sląska. 
dzieluicy pruskiej, aby do czasu wejścia wjCałe życie broniłem sprawy polsk:ej i to 


życie ogólnopolskiej ustawy o inspekcji pra-Inieraz wbrew interesom osobistym. W par-| 


cy utworzono inspekcję pracy przemysłowej |lamenvie wiedeńskim piętnowułem rządy za- 
w b. dzielnicy pruskiej. Przy tej sposobności | borcze, narażając się ba piętno zdrajcy stanu. 
Wiceminister pracy Simon zapewnił, że naj- | Swiadectwo mego życia będzie ciężko wołać 


dalej w poniedziałek wpłynie na Raię Mı- 
nistrów przygotowana już ogólna ustawa 
o inspekcji pracy. Po sprawozdaniu p. P o- 
tulskiego uchwalono reżslncję w sprawie 
ułatwienia nabywania towarów spożywczych 
w Gdańsku. 


0 wydanie posłów. 


W imieniu komisji regulaminowej p. 
Mrożewski domagał się wydania p. Wró- 
bla sądowi. Wniosek jednak mimo sprzec! 
wienia się p. Marjana eydy, w myśl wnie- 
sku p. Osieckiego, Izba odesłuła z powrotem 
do komisji. 

P. Gdyk w imieniu komisji aprowiza- 
cyjnej zaproponował rezolucję wzywającą 
Rząd do przedłożenia w przeciągu tygodnia 
projektu aprowizacyjnego na r. 1921/22. 

P. W. Starkiowicz wyraża życzenie 
aby projekt ten był oparty na zasadach 
wolnego handlu. lzba uchwaliła wniosek 
referenta. 


P. W. Grabski z Gniezna w myśl 
wniosku komisji regulaminowej wnosi o wyda 
nie sądowi ukręgowemu w Warszawie pp. 
Pragacza Sawickiego, Michała Marka, Bo- 
chenka, Zebrowskiego, Orzechowskiego, Ko- 
walskiego i Szymborskiego, którzy w odpo- 
wiedzi na list otwarty premiera Witosa do 
braci włościan, odpowiedzieli listem otwar- 
tym zawierającym ustęp, którym czuł Się 
obrażonym p. Bryl. 

P. Bry! referował swój 


wniosek nagły w sprawie ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza 


P. Teodorowicz podczas pobytu swego 
w Rzymie wręczył według wiarygodnych 
informacji (głos na prawicy: jakich?) Sto- 
licy Apostolskiej memorjał, w którym oskarza 
P. S. L. o działalność wrogą Kościołowi, 
proponując, aby Papież wydał biskupom po- 
lecenie podjęcia walki przez całe ducho- 
wieństwo z P. S. L.W tym wypadku idzie 
o to, że ks. Teodorowicz w memorjale przy- 
toczył wyjątki z poufnych referatów posła 
naszego przy Watykanie do Ministerstwa 
spraw zagranicznych, które to wyjątki nie 
powinny się były nigdy dostać do rąk Wa- 
tykanu, bə to utrudniło stanowisko Rządu 
Polskiego w chwili załatwiania sprawy górno- 
śląskiej i przyczyniło się do znanego stano- 
wiska Papieża w tej sprawie, oraz w Sprawie 
Galicji Wschodniej. Mowca przypomina list 
Papieża do metropolity Szeptyckiego. Trzeba 
ustalić, gdzie kończy się przywiązanie do 
Stolicy Apostolskiej, a zaczynają się obo- 
wiązki obywatela i posła. Działalność ks. 
Teodorowicza ma wszelkie znamiona akcji 
przeciwko interesom Państwa Polskiego. 
Dlatego wnosimj, aby sprawę odesłano do 
sądu marszałkowskiego, gdzie przytotzymy 
dowody naszych twierdzeń (wielka wrzawa 
na prawicy). 

P. ks. Teodorowiez: Staję pod 
niebywałym zarzutem w niebywałe] formie. 
Wśród podpisów pod tym wnioskiem widzę 
niestety także podpis prezesa P. S, L. Sprawę 
tę rozgłoszono już na świecie całym, zanim 
zdołałem się o wszystkich zarzutach dowie- 
dzieć i je odeprzeć. Niestety teraz kiedy 
prosiłem o dowody, każą mi czekać na ko- 
misję. Gdzie i jakie dokumenty przytaczałem 
w skardze na P. S. L. przed Ojcem Świętym? 
Skoro wy z taką łatwością oskarżacie, po- 
winniście mieć i łatwość uzasadnienia oskar- 
żeń. Stwierdzam tu publicznie przed światem, 
że w tem wszystkiem niema ani krzty 
prawdy. 

Żadnego memorjalu Ojcu świętemu nie 
wręczyłem ani słowem — zapowniam na 
mój honor biskupi i kapłański — o stron- 
niectwie waszem Się nie odczwałem (głos na 
lewicy: to o innych) ani o innych, bom z 
ks. biskupem krakowskim pojechał do Rzy- 
mu nie poto aby nasze domowe spory wy- 
nieść przed forum publiczne, ale poto, aby 
wstawiając się za Sprawą górnośląską, po- 
kazać w Rzymie, że za nami stoi całe spo- 
łeczeństwo i wszystkie zjednoczone kluby. 
Czy posługiwałem się tajnym dokumentem 
państwowym? Tak. Ja w akty państwowe 
wglądałem, tajnymi dokumentami się po- 
sługiwałem, ale czyniłem to w obronie spra- 
wy polskiej i dlatego używałem tajnych do- 
kumentów z archiwam polskiego. Gdyby 


o tę moją krzywdę. Protestuję uroczyście 
przeciwku temu zachowaniu i z oburzeniem 
je odpieram, Bo skąd by to Rząd Polski a 
przez Rząd Polski wy dowiedzielibyście się, 
jakimi ja dokumentaiui się posługiwałem ? 
Oto stąd, że sekretarz stanu w odpowiedzi 
na nasz wówczas w Rzymie świeżo napisany 
memorjał przysłał nam obu listy, kopię zaś 
tego listu, adresowanego do ks. biskupa 
krakowskiego, przesłał Rządowi Polskiemu 
Zapytuję, czy gdyby rząd obcy uważał, że 
akt mu przesłany jest dokumentem wykra- 
dz'onym rządowi urugieimu, czy byłby się 
na ten dskument powuływał, czyli zdradzał 
nazwiska tych którzy mu tę przysługę oddah? 
Nie nie mam przeciwko temu, aby ten wnio- 
sek jako nagły odesłano do komisji spraw 
zagiaBIczugch. 

W głosowaniu nagłość wniosku uchwa- 
lono, wniosek zaś sam odesłano do komisji 
spraw zagranicznych (wielka wrzawa na sali, 
posłowie z prawicy, lewicy i eentrum coraz 
głośniej polemizują i wnoszą, rozmaite okrzy- 
ki), Wśród wrzawy Marszałek zamyka po- 
siedzenie, naznaczając następne na wtorek, 
o godt. 4 po południu, 


Z komisji sejmowych. 


Komisja spraw zagranicznych 
na podstawie wniosku podkomisji uchwaliła 
przedstawić Sejmowi rezolucję w sprawie 
Górnego Sląsza a ponadto celem dokładne- 
go zaznajomienia się zə wszystkimi doku- 
mentami w sprawie wileńskiej wybrała pod 
komisję, która po zakonczeniu swych prac 
przedłoży sprawozdanie komisji. Po otrzy 
mauiu tego sprawozdania komisja spraw za- 
granicznych przystąpi do obrad nad sprawą 
wileńską. 


Komisja administracyjna przy- 
jęła w 2uyśl referatu p. Godka aż do art. 30 
łącznie z poprawkami rządowy projekt usta- 
wy o organizacji władz dyscyplinarnych. 


Komisja ochrony pracy rozpa- 
trywała projekty zmian austrjackiej ustawy 
o zabozpieczeniu robotników od wypadków. 
W myśl referatu p. Regera przyjęto 6 pierw- 
szych artykułów, a nadto postanowiono uchy- 
lié dotychczasową kwotę 6.000 Mk. od kró- 
rej dotychczas obliczano wysokość renty. 

Komisja robót publicznych 
przeprowadziła dyskusję i uchwahła 18 ar- 
tykułów projektu ustawy o przepisach po- 
rządkowych na drogach publicznych. 


Komisja sprowizacyjna w 
myśl referatu poseła Szymczaka, z uwagi, 
że rozporządzenie z dnia 22 z. m. o ograni- 
czeniu spożycia, godzi w najbiedniejszą lu- 
dność, nie wpływa na oszczędność spożycia 
ani na obniżenie cen, & podkopuje jedynie 
autorytet Rządu, nie mogącego wykonać prze- 
pisów ograniczających, uchwaliła przedstawić 
Sejmowi wniosek o zniesienie tego rozporzą- 
dzenia, Nieliczne przepisy dotyczące porządku 
w jadłodajniach, powinny być wydawane 
przez odnośne władze policyjne i 8ainorzą 
dowe. 


Komisja skarbowo-budżetowa 
po wyczerpującej dyskusji nad sprawą mora- 
torjum dla wierzycieli przyszla jednomyślnie 
do przekonania, że jest niepodebieństwem 
pewne sfery interesów związanych ze sprze- 
dawaniem walu y wyodrębnić z całokształtu 
interesów gospodarczych i uregulować je w 
drodze moratorjum i dlatego przeszła nad 
projektem do porządku dziennego. Następnie 
kontynuowano dyskusję nad projektem usta- 
wy o podatku gruntowym. 


Komisja wojskowa obradowała nad 
sprawozdaniem nadzwyczajnej komisji rewi- 
zyjnej © nadużyciach na kresaah wschodnich. 
Po dyskusji, w której zabierali głos pp. Mi- 
chalak, Załuska i Sbkarbak oraz gen. Bikor- 
ski, uchwalono wezwać Ministerstwo spraw 
wojskowych do przedłożenia sprawozdania o 
zarządzen'ach potrzebnych do uzdrowienia 
stosunków, a w szczególności o przebiegu 
osadnictwa wojskowego. 


Komisja rolna prowadziła w dal- 
szym ciągu dyskusję w sprawie cofnięcia 
upoważnień do parcelacji instytucjom pry- 
watnym. Uchwalono wezwać Rząd, aby prze- 
prowadził rewizję udzielonych zezwoleń i na 
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przyszłość udzielał takich upoważnień tylko 
w wypadkach uzasadnionych interesom Pañ- 
stwa, oraz aby przeprowadził ścisłą kontrete 
tak co do cen jakotaż terenu działania iù- 
stytucyj do parcalacji upoważnionych. 


Komisja prawnicza rozpatrywał» 
wniosek p. Kruczyńskiego o rozviągniętie 
ustawy z 29 lipca 1918 na kresy wschodnie. 
komisja postanowiła wypotować w tym 
względzie projekt ustawy, której zredagowa- 
niem miałby się zająć p. Mieczkowski z Mi- 
nistrem sprawiedliwości. Komisja przyjęła 
projekt ustawy o ulgach co do kwalifikacji 
na urzędy prokuratorskie i sędziowskie. Dr 
Seyda referował projekt ustawy o zniesieniu 
ograniczenia prawa kobiet w b. Kongresow- 
ce. Po długiej dyskusji komisja uznała ko 
nieczność spiesznego wprowadzenia zmian 


systemu praw majątkowych między małżon- 
kami i uregulowania kwestji tej jednolicie 
dla całego obszaru Państwa. Postanowiono 
wezwać Rząd, aby spowodował komisję ko- 
dyfikacyjną, by najpóźniej do 1 września b. r. 
taki projekt ustawy dv Sejmu wniosła, Po- 
Zatem komisja postanowiła przejść do szcze- 
gółowej dyskusji nad pro,ektem rządowy. 
Wkońcu rczpa'rywała wniosek nagły p. C:ar- 
nowskiego w sprawie projektu ustawy o tym- 
czasowam uregulowaniu czynszu  dzierżaw 
rolnych. Postauowiono na wniosek p. Grzę- 
dzielskiego uznać przedawszystkiem komisie 
rolną i komisję skarboówo-budżetową za kom- 
pelentne do rozpatrzenia tej sprawy | zwró- 
cono się do meh o stworzenie wspólnej pod- 
komisji. 


Dookoła spraw na Górnym Śląsku. 


Mowa polskiego Premjera. 


Wszystkie dzienniki paryskie zamieszcza 
ją bardzo obszerna streszczenia mowy Pre 
zydenta Ministrów Witosa którą kwalifiku- 
ją jednogłośnie jako mistrzowską odpowiedź 
L George owi. Prasa francuska jest szcze- 
gólnie-wzruszoną serdzecznem uznaniem, ja- 
kie Prezydent Witos wyraził pod adresem 
Francji, jak również gorącetni owacjami, kto- 
re wywołały w Sejmie słowa Prezydenta 
Ministrów. L’ Oeuvre konstatuje, że Premjer 
Witos dał L. George'owi dobrą lekcię hi- 
storji i geografji, zbijając z łatwością dziwne 
poglądy premjera angielskiego co do ludno- 
ści górnośląskiej. 


Z france. Izby deputowanych. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych po p. Tardieu zabrał głos p. 
Baudry Gaston, zarzucając Briandowi, że nie 
zajął wras z Belgją zagłębia Ruhry, ulega- 
jąc opozycyjnemu stanowisku Anglji. Depu 
towany Margaine powiedział, że Niemcy usi- 
łowali wpłynąć niekorzystnie na sytuację 
zewnętrzią w Polsce, i podkreśli, że ple- 
biscyt przyniósł Polsce o wiele korzystniej- 
sze wyniki, niż te, o jakich mówił Lloyd 
George. Wskazał na to, że Niemcy czynią 
rozpaczliwe wysiłki celem zachowania Gór: 
nego Śląska, kraju, który dla nich przedsta- 
wia silną pozycję w znaczeniu militarnem i 
przemysłowem. 


Nieporozumienia angielsko: franeuskie. 


Petit Journal przynosi wiadomość, że 


wobec nalegań rządu angielskiego Briand | 


pragnąc okazać dobrą wolę, zakomunikował 
Luudynowi, że zgodzłby się przyjechać do 
Boulogne, jadnakowoż nie na odbycie kon- 
ferencji, lecz dla przedwstępnych narad, i to 
dopiero po nkończeniu obecnej debaty w par- 
iamencie. Narady odbyłyby się w niedzielę 
przy eweutuainym udziale hr. Sforzy. Petit 
Parisen podaje, ża Briand w nocie wręczo- 
nej angielskiemu rządowi oświadczył, iż zgo- 
dziłby się na odbycie posiedzenia Rady Naj- 
wyższej 2 tym jednak warunkiem, że poprze- 
dnie zostałby zawarty układ w sprawie gór- 
nośląskiej, 


Usiłowane pozyskanie Ameryki. 


Nowy amerykański ambasador Harwey 
w czasie bankietu wydanego na jego cześć w 
Londynie oświadczył, ża Sc. Zjednoczone wzięły 
udział w wojnie celem obrony własnej egzy 
stencji i podkreślił, że wybitne osobistości 
angielskie stwierdziły, iż stanowisko zajęte 
przez Stany Zjednoczone przekonało Niem- 
ców o bezwartościowości polityki zwlekania. 
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Stany Zjednoczone decydując się na udział 
w obradach międzysojuszniczych, dały do- 
wód, iż pragną współpracować celem przy- 
wróceuia pokoju światowego. Ameryka ma 
mucene posianowienie nie należeć do Ligi 
Narodów, lecz Stany Zjednoczone nie mają 
zamiaru jej krytykować. Lloyd George w od- 
powiedzi wskazał, jak dalece sytuacja obecna 
jest poważną i wyraził przekonanie, ze współ- 
praca Anglji i Ameryki jest najpewniejszą 
gwarancją pokoju. Daily Mail donosi, że 
Herwey oświadczył, iż otrzymał od swojego 
rządu upowaznienie do wzięcia naziału w 
dyskusji Rady Najwyższej w sprawie Górnego 
Sląska, 


Lloyd George skarży się.. 


Biuro Rautera opublikowało komunikat, 
w którym Lloyd Gesrge zamieszcza wyjaśnie- 
nia swej ostatniej mowy wygłoszonej w Izbie 
gmin w sprawie G. Sląska. Premier angiel- 
ski skarży się, że słowa jego zostały prze- 
kręcone i fałszywie interpretowane przez 
prasę francuską. Francja broni sprawy G. 
Sląska z tym samym zapałem, z jakim bro- 
niła postanowień traktatu co do prowincyj 
nadreńskich, gdzie pozostawiono jej eałkowi- 
tą swobodę działania w egzekucii traktatu. 
Dziś opinia francuska jest żywo poruszona 
rozwiązaniam problemu górnośląskiego. Pre- 
mier angielski wyjaśnia następnie, że opinia 
włoska, amerykańska i angielska wykazały 
jednomyślność i zgodziła się z jego poglą- 
dami. 

Matin krytykując powyższe wyjaśnienia 
zapytuje, dlaczego wobec tej rzekomej jedno- 
myślności pozwolił sobie premier angielski 
na tę retorykę, zamiast wyczekiwać rezultatu 
pracy komisji międzysojuszniczej i uchwały 
Kady Naiwyższej. 


Prasa amerykańska. 


Petit Journal czyni uwagę, że z wy- 
jątkiem 3 dzienników germanofilskich, cała 
prasa amerykańska stanęła na stanowisku 
francuskiem. Mianowicie oficjalna nota, skie- 
rowana do p. Tardiewa przez prezydenta 
Hardinga zaznaczyła jednomyślność polityki 
amerykańskiej i francuskiej. Prezydent Har- 
ding oświadcza, że obaj przewódey 2 demo- 
kratycznych republik pozostają w zupełnej 
zgodzie co do współpracy przy rozstrzygnię- 
ciu ważnych problemów iudzkości. Jak z4- 
pewnił prezydent Stanów Zjednoczonych, 
nie nie zakłoca przyjaźni, jaka istnieje mię- 
dzy Francją i Ameryką. Co do prasy wło- 
skiej, większość oddaie sprawiedliwość wy- 
wodem Frsancji a Lloyd Geerge nie powinien 
o tem zapomnieć, ża znaczna część nawet 
prasy amerykańskiej okazała się surowszym 
jego sędzią, aniżeli dzienniki francuskie. 


Wykaz 
jeńców Polaków szeregowych 


którzy powrócili z niewoli bolszewickiej. 


A M. 


146, szereg. Katasz Juljan 46 p. 


P, 
Benczyra. 147. szereg. Kajeuba Józef 31 p | 


p. Łódź, 148. szereg. Kanalski Józef 38 p. 
b. z. Lubelska. 149. kapr. Ketlik Michał 
39 p. p., Zachów. 150, sierżant Kapustyński 
Dominik 40 p. p., Kamienito. 151. szereg. 
Kołodziejczyk Antoni 38 p. p., Zeczko, 152. 
kapr. Kalinowski Władysław 47 p. p., To- 
masze. 158. szereg. Chiatkowski Józef 15 
p. p, Wulka, 154. kapral Kałtuniak Bazyl 
7 p. p, Kalisz. 155. szereg. Kozieł Jan 62 
p. P., 2. Kielecka. 156. szereg. Kukla Fran- 
ciszek 39 p. p., Małopolska, 157. szereg. 
Krasowski Juljan 1 p. p., z. Wileńska 158. 
kapr. Kozłowski Ludwik 38 p. p, Płock. 
159. szereg. Krystek Władysław 1 p. p., % 
Warszawska. 160, szereg. Kondrat Józef 39 


p. p. Zagrody. 161. szereg. Kołudka Wia- 
dystew 15 p. p, Rale, z, Warszawska. 162. 
szereg. Kandecki Jozef 60 p. p., Poznan. 
163. szereg. Kozieł Stanisiaw 8 p. p., Mato- 
polska. 164. Keller Romuald 81 p. p., War- 
szawa. 165. szereg. Kuźmicz Paweł 8 p. p., 
Muiopolska. 166. szereg, Kwiatkowski Józef 
30 p. p., z. Piotrkowska. 167, szereg. Piąt- 
kow-ki Bogusław 56 p. p., Łódź. 168. szer. 
Kamassa Stanisław 62 p. p., Poznań. 169. 
szereg. Krejen Stanisław 24 p. p., z. Kie- 
lecka. 170. szereg. Krzyszal 8 p. p, Wło- 
cławek. 171. szereg. Kozyk Jan 16 p. p., 
Lichwin. 172. szereg. Kalinowski Roch 13 
p. p, Wola, z. Warszawska. 173. szereg. Kae 
lzaak 48 p. p., Winników. 174. szer. Kiersz 
Pinkus 10 p. p., Łódź, 175. szereg. Konrzy- 
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lawa Franciszek 16 p. p., Dąbrowa. 176. 
Krafczyn Władysław 31 p. p., Chojna. 177 
szereg. Król Antoni 67 p. p., Poznańskie. 
178. szereg. Kowalski Aleksander 8 p. p., 
Miłkowska. 179. szereg. Kruczek Jan, komp. 
sap., Radom. 180. szereg. Kacperek Stefan 
39 p. p.. Wolakur». 181. szesug. Komłowski 
Marjan [3 p. p., Remkowo. 182. szereg. Ko- 
walski Józef 59 p. p., Kujatka. 188. szereg. 
Koruszświcz Stanisław 38 p. p., Grodniec. 
184. szereg. Konser Franciszek, 48 p. p., 
Bójuia, 185. szereg. Katz Wojciech, 4 zap. 
baon, Tur, 186. kapr. Kreps Franciszek, 81 
p. p. Łódź, 187. szer. Kazimar Antoni, 38 
| pa a Gałszo, 188. szereg. Kawiński Piotr, 
4 


. B., Adamów, 189. st. szer. Kłucek Jó- 
zef, 17 p. p., Piotrków, 190. szereg. Kwiat- 
kowski -Bolesław, 47 p p, Żyrardów, 1941, 
szereg. Knez Edward, 106 p.p., Opole, 192. 
szereg. Krzek Jan, 29 p. p, Małop., 198. 
Kossowski Jakób, 30 p. p., Piotrków, 194 

_ szereg. Kurc Andrzej, l p. p., Zabuże, 195. 
szereg. Kłosowski Franciszek, 14 p. p., Cia- 
żewo, 196. szerag. Kościelniak Kazimierz 62 
p. P, Witkowo. 197. szereg. Laszeki Grze 
gorz 1 p. p., Ortilkałack, 198. szereg. Łu- 
wieki Józef, 82 p. p, Skelepe, 199. szereg. 
Leszczowski Edward, 1 p. Wil, Soły, 200. 
szereg. Luwek Walenty, 68 p. p.. Góra, 201, 
Szereg. Lampart Stanisław, 48 p. p., Kłado, 
202. szereg. Leszniak Michał, 1 p. Lit, 
Szkłary, 208. szeg. Łakomy Józef, % p. p. 
Grodz., Linzawało, 204. szeregowiec Łu 
kaszewicz  Walesian, 155 p. p, Par- 
ków, 205. szereg. Łaczewny Józef, 68 p., 
Zanbój, 206, szereg. ubogo Adam, 39 p. p, 
Lacki, 207. szereg. Landowski Jan, 19 p. p., 
Grzebini, 208. szereg, Leszkiewicz Ponen, 
4 p. p, Wola, 209. szereg. Lisa Adam, 
159. p. p., Siwna, 210. szereg. Lipjński Jan 
14 p. p, 211. szereg. Lachota August, 38 
p. P., Grochebocka, 212. szereg. Laszezy- 
szək Michał, 14 p p., Cilee. 2!3. szereg, 
Lis Jan, 46 p. p., Biatkowiee, 214. Łuka- 
szewicz Stanisław, 801 p. p., Wielica, 215. 
szereg Listkiewicz Jan 19.p. p., Warszawa, 
216. szereg. Mazajczyk Jan, 12 p. p., Słu- 
czewo, 217, Szereg. Myszkowski Marjan, 
2 p. p, Łoweza, 218. szereg. Makowar 
Chaim, 132. p. p, Płock, 219. szereg, Mi- 
chałowski, Kazimierz 2 p. p., Słonim, 220. 
st. szereg. Matusini Aleksauder, 21 p. p., 
Osobiki, 2*1. szereg, Majchrowicz Franci- 
szek, 1 p p, Lubomin, 222. szereg, Mar- 
kowski Ludwik 1 p. p., Szczebicy. 223. sze- 
reg. Matus Michał, 38 p. p., Szybolin. 224. 
szereg. Myszkowicz Izrael, 28 p. p., Cholo. 
226. szereg. Matka Chowiez, 60 p. p. Wil- 
ezyk. 226. szereg. Mytyszek Stefan, 61 p.p., 
Zrupko. 227. szereg. Mielnik Michał, 4p. p., 
Bratkowice. 228. szeregow. Magdziudziński 
Edmucd, 67 p. p, Gulez, 229. Majewski 
Franciszek, 6 p. p., Wołoczyzna. 230. szer. 
Myszkiewicz Józef, 40 p. p., Gruszewiec. 
281. szereg. Mazur Stanisław, 17 p. p., Wa- 
lagolego. 232. szereg. Maciek Stanisław, 48 
p. p, Płumacz. 238. szereg. Maśnik Grze- 
gorz, 8 p. p, Baranowicze. 234. Malecki 
Franciszek, 30 p. p., Hamburg. 235. szereg. 
Maślena Jan, 7 p. p., Tarkoszyce. 236. sze- 
regowiec Mieczyniak Adum 38 p. p., Lwów. 
237. szereg. Matysiak Józef, 6 Miński p. p., 
Bobrowice. 238. szedeg. Mikołajek Florjan 
89 p. p., Łonka. 239. szereg. Mongus Stani- 
sław, 11 p. p, Ugoda. 240. szereg Mielni 
czek Michał, 38 p. p., Chamarnia. 241. 
szeray. Marwiński Stanisław, 33 p. p., Za- 
gożeny, 2%*. szereg. Mikcłziczyk Jao, 80 p. 
p., Bielini, 243, Kapral Matusz Leon, 67 p. 
p Fliszny. 244. Kapral Maruszewski Józef, 


szereg. Malmo Piotr, 2 p. p, Kotaminiee, 
Szorec? 248. szereg. Mensel Stefan, 6 p. p. 
Kalisz, 249. szereg. Matuszewski Jan, 2 p. 
p., Angliny, 25). szereg. Nowacki Ignacy, 
29 p. p, Peczyca. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


+ KAZIMIERZ PUFFKE. 


W Poznaniu zakończył życie jeden 
z najpoważniejszych publicystów i dzienni- 
karzy polskich, Kazimierz Puffke. 

Rodzina Puftków dobrza jest zapisana 
w dziejach prasy i literatury polskiej. Matka 


w drugiej połowie ubiegłoge stulecia, jako 
jedna z najzasłużeńszych nionierek oświaty 
ludowej w Poznańskiem. Jej córka, Walerja, 
wydawała również podręczniki naukowe i 
elementarne dla ludu i dzieci. A syn jej 
starszy, Kugenjusz Puffxe-Lipnieki, zasłynął 
jako świetny korespondent polityczny i lite- 
Tacki, pisywał o sprawach polskie: do Zempsa, 
Indépendance Belge i praskiej Politik, a 
przez długie lata był redaktorem i wydawcą 
niemiecko - katolickiego dziennika Vaterland 
w Wiedniu, Cała rodzina należała do wy- 
bitnych przedstawicieli i szermierzy myśli 
katolickiej w Polsce, W ślady matki i ro- 


3 p. p, Warszawa, 245. szereg. Makotrewicz 
Aleksander, 205 p. p., Warszawa, 246.; 


247. szereg. Miller Franciszek 48 p. p |wyiątku do składania ofiar i zapisywania si? | tuszowej. Uiągnąca są od maja r. 1918 


zmarłego, Emma % Kurowskich, słynęła! 
j Matsch focthalowe. fesorskiego pomocy dla młodzisży Uniwersy- 


à 


dzeństwa wstąpił młodszy brat Keyenjusza Słowiański: Wisława bł. i darów różnych instytucji oraz życzliwych 
ś. p. Kazimierz Puffke, urodzony w r. 1854 Wschód słońca o godzinie 3 minut 33, | młodzieży jednostek, głównie profesorów 
w Miaskowie w W. Ks. Poznańskiam, Zrazu|ząciód słońca o godzinie 6 minut 8. Uniwersytetu, którzy w tym celu się opc- 
zdawać się mogło, że działalność jego inne- 'femperatsra o godzinie 14 w południe datkowali 1 przysporzyli tą grogą Funduszowi 


mi pójdzie torami. Po skończeniu gimnazjnm | ; 93 stonaj zapomogowemu w pierwszych czterech mie- 
x e $ a 5 | stopali. > 208 

bowiem poświęcił się zawodowi relniczemu | siącach bieżącego roku kalendarzowego kwotę 

42.180 Mp. Datki na fundusz zapomowy 


i zozpoczął drziatainość pisarską od artyku- 

łów fachowych z dziedziny agronomji. Nie- polskiej młodzieży akademickiej przyjmuje 
bawem jednak porzucił rolnictwo, wstąpił| prof. Dr. K. Twardowski ul. św. Miko- 
na wydział historyczno literacki w Uniwer- łaja 4 
sytecie wrocławskim, przeniósł się następnie 


Poniedziałek, 23 maja. 
Rzym.-xat.: Dezyderjusza cp. 
Gr.-kat.: Symeona ap, 
Słowiański: Budziwoja, 


| Ah oma. śe al WaS słońca aa a n EA — Waine zgramadzenie obrońców 
we ma pi me” | się WZ jà Ra 5 0 A Bal > '| Lwowa między innemi uchwaliło rezolucję 
P YEER TACKI]. | w sprawie Górnego Sląska, która kończy sie 


Jego artykuły polityczno-społecz w Ga-| e 
zecie Warszawskiej odznaczały się zawsze 
bystrością sądu i rutyną dziennikarską. Jego! — Generalny Delegat Kządu dr. 
krytyki teatralne w Słowie, Wieku i Kinje. | Kazimierz Gałecki wyjeżdża dziś popo- 
rze Warszawskim, świadezyły o rozległej łudniu w sprawach urzędowych do Kra- 
wiedzy i kulturze literackiej. Jogo odezytyj kowa. Wraca'we wtorek. 


w sposób następujący: 

Obrońcy Lwowa ślubują Mu, że jak sa- 
murzutnie stanęli w obronie grodu rudzinne- 
go, — tak wszyscy samorzutnie, na pierwszy 
odzew i gdy tylko zajdzie potrzeba, staną 
przy Nim ramię przy ramieniu z bronią w 


o literaturze dramatycznej Francji współ- — Wobec zawarcia pokoju z Rosją ; 

: ; ; pi L i ręku, by czynem poprzeć Jego słuszne prawa 
czesnej budziły AKTA" ar ssa. dokonanej wymiany dokumentów ratyfika- amilo wą iii de pE aon 
sowanie w Wsrszswie i Puznaniu, cyjnych, kerdoń Naczelnego Dowództwa, za- Dalej powzięto następującą uchwałę : 


Przz lat 30 z górą Ś. p. Kazimiera| mykający pogranicze wsehcanie 15 kim. na H i i 
Pffze pracował kolejno w różnych reda- | zachód Mac państwowej został z dniem T E At aa kaka, 
kcjach warszawskich i poznańskich, a w r.|2 maja 1921 godz. 24 zniesiony — a ró- cyj osobnycn obrońcy Lwowa odbyli swcje 
1907 osiadł na stała w Poznaniu i obiął na- |wnoczenie zostary uchylone wszelkie ograni- |zebrania, na których wybiorą delegatów do 
czelną redakcję Dziennika Poznańskiego, w |ez'nia zarowno ruchu osobowego jak i to- wspólnego Komitetu obrońców Lwowa. 2 
której już przedtem czas dłuższy pracował. | sarowego, wprowadzone dla tzw. pasu neu- Utworzony w ten sposób Komitet rozpocznie 

„ Puffke był jednem z naj sytrawniejszych |trslnego. Ruch ten odbywać się tedy może | swe czynności dnia 4 czerwca b.r., obejmu- 
publicystów i dziennikarzy polskich _Najza- | ohacuie aż do wschodniej linji granieznej|jsc jako jedyne przedstawieielstwo zastęp - 
szezytniejszy egzamin swej zręczności, taktu | państwowej bez specjalnyeh przepustek i ze-| stwo wszystkich interesów moralnych i ma- 
politycznego, godności publicystycznej i nie- zwołeń, jakie były dotąd wymagane w myśl terjalnych obrońców Lwowa. Między innemi 
zachwianych przekonań zdał, jako redaktor | postanowień rozejmowych. zadaniem Komitetu będzie. a) przejęcie wszel- 
Dziennika Poznańskiego, w ciężkich latuch Dyrekcja policji. kich funduszów służących dobru obrońców 


wojny europejskiej, Rządowi niemieckiemu IE 5 6 
| edi IiAPŃ 6 Palażał — 0 byt urzędników gminy miasta | UWwowa; k) ochrona praw obrońców Lwowa 
bowiem niezmiernie zależało na tem, aby J J 5 y co do uzyskania „Krzyża Obrony Lwowa“, 


asmo tak wpływowe, jak Dziennik Poznań-| Lwowa. Wczoraj jawsła się w biurze prezy- i dk ; 

ski, wprządz w jaramo polityki centalisty-| denta miasta Neumanna delegacia Związku |oraż zasad słuszności i równomiernego tra- 
cznej. Wyzyskiwano tysiąca wpływów ubo- urzęduików gminy m. Lwowa złożona z pre- A h a Ainu b w 3 1 
cznych, aby złamać jego lipnję orjentacyjną. | 7884 dr. Czołowskiego, oraz radeów Mazur- z nonoy R w” E Mine 
A jednak s. p. Kazimierz Puflxe oparł się|kiewicza, Bidzińskiego, Malzacherm i inż, t we > ŻA AE c == b 
wszelkim pokusom i naleganiom, zażeynał| Zmrdeckiego, w sprawie przedłożonego Za ów: | d ipi e palne a. 
burze domowa i wytrwał na posterunku sal- |rządowi miasta przed paru miesiącami me- * im aoi m i wez „ik iż” 
wująe tradycja pisma i nie odstępująe ani|morjału Związku w kwostji zrównania płac A sim a axia e a „4 E eska 
na krok od programu zjednoczenia polskiego. | urzędników lwowskich z urzędnikami magi- m je ES k piae 3 ak 
Był to triumf godności, taktu i siły przekc-|stratu krakowskiego. 4 W ode RE bro Aai 3 w e A 
nań, zarazem dowód niepospolitego wyrobie- Prezydent Neumann przyrzekł sprawę Aron d ad nyg o tad A, zi eda 
nia i zręczności zawodowej, które uchroniły į przedłożyć zebraniu przawoduiczących klu- t ra p +6 z) a KAM Teon > 
pismo od zawieszenia i pozwolły mu prze-|bów Rady miejskiej, co też tego samego dnia PA da y r > ppo Ra a 
płynąć szczęśliwie między Scyllami i Cha-| nastąpiło, | A ih > zi ME a K a b Poe 
ybdmi: aoezo eras "Na posiedzeniu tem dokonano wybor [šmiadezeń w Sprawach. porsonalnyob obrot, 

Czteroletnia jednak walka wyczerpała jspecjalnej dla tej sprawy komisji złożonej A : 
siły ś. p. LPA Zacherował e Ra Nb dr. Próchniekiego, Rybickiego, pe ię e val | AA 
i już od dwu lat musiał się wyrzec pracy jSzezyrka i dr. Wereszczyńskiego, którą ma dka 7 As E] A awk twa, „aib 
redakcyinej. Był to patrjota gorący, pisarz Ww najbliższym CZASIG postulaty rozpatrzeć i rę kak Raj | TOZWIĄŁANIE Tc ac za 110- 
wysokiej kultury, polityk niezłomnych prze- | przyjść na plenum Rady z odpowiedaiemi raline ww 3 PEL y pa dw 
konań, kolega serdeczny i uczynny. okami niki o zaniechanie projektowanych na tem 
polu zmian. 


— Rekonstrukcja zegara ratuszo- 
wego. W myśl uchwały magistratu rozpo- aeaee i erati hro 
E trukci i t : > utecznej 0 inte- 
aa R. Ai w resów uchodźców polskich, rozprószonych 


Odnowioną zostanie mmaszynetja zegara i wy á SR i 
miana kół, zaniedbanych od niepamiętnych |"* całyia obszarze Rzeczypospolitej powstają 
w większych miastach organizacje kresowe. 


czasów. Wskazówki zegara, grubo złocone je- Posiada, ja” już> Warsziwa NOSEK LICI 


Szczg około r. 1849 zostaną dokładnie od à m, ; 
ctyszczona, tak samo tarcze zegarowe zo-| Kraków. Obecnie została zawiązana taka orga- 
staną odmalewane kolorem czarnym. Przy | 7304 wo Lwowie dla Polaków uchodzców 
sposobności zaprawy zegara, co kosztować | 7, Rusi, zamieszkałych na terenie Wschodniej 
będzie paręset tysięcy marek pol., magistrat Małupolski. Walne Zebranie odbyte w dniu 
zastanawia się nad sposobem sygoalizowania | 2", Kwietnia wybrałe komitet złożony w 5.ciu 
w odpowiedni sposób godziny 12 w południe, |986b: PP Michała Roilego, Stanisława Gra- 
dowskiegc, Zygmunta Tomaszewskiego, Mie- 


jak to się odbywa w innych wielkich mia- O ai : 
stach. Prawdopodobnie przyjęty zostanie czysława Kosielskiego i Aleksandra Sadow- 
skiego powierzyło mu kierownictwo spraw 


sposób sygnalizowania zapomocą syren A > IE 
s adii rzeźni miejskiej 4% 557087 | zchodźtwa. Na koszta prowadzenia biura po- 
stanowione się opodatkować jednorazowo po 


Odezwa tygodnia Czerwonego Krzyża 


Rodacy | 

Krwawe wojny ukończone, czas przy- 
stąpić do pracy pokcjowaj, do leczenia okru- 
tny.ch ran na żywem ciels narodu. 

Polski Czerwony Krzyż, tę największą 
Polską Macierz, czekają zadania ołbrzymie: 
przeszło miljon jeńców i zakładników po- 
wraca z Rosji, wracają oni zgłodniali, wyni- 
szezeni, bəz bielizny, odzieży, nie mając o 
co rąk zaczepić. Setki tysięcy maleńkich sie- 
rót naprożno czeka od Was pomocy. Inwali- 
dzi i zdemobilizowani domagają się chleba i 


na AA ZAZIE ZE A Z AAAA | O ZA TR I a M 


pracy. Na rubieżach wschodnich szalejąj , — Nowe lampy gazowe w dwu pal-f 200 Mk. ud osoby. 
epidemie. nikach ustawiono wzdłuż uł. Legjonów, pla- Brak mieszkania niepozwolił dotychczas 
Rodacy! exu Marjackiego i ul. Akademickiej, Wraca- |; ozpocząć Komitetowi swej działalności, dziś 


Bez poparcia Waszego, bez pomocy * +- | my wten sposób zwolna do stosunków przed- 
szej, bez ofiar Waszych, wobec ogrom: n:-,woieanych, przestajemy żyć w ciemnościach, 
dzy i bolu braci Waszych — jesteśmy b z nio licujących z wielkiem miastem, jakiem 
silni. g chyba nasz ukochany Lwów. 


Wzywamy więc Was wszystkich kiz | — 0 godło państwowe na wieży ra- 


jednak. otrzymawszy dzięki uprze mości czci- 
godnych pp. Weteranów z 63 r. odpowiedni 
lokal na biuro Komitet przystępuje do pracy 
i zwraca się do wszystkich Pp. uchodźców 
z prośbą o podanie wiadomości o sobie we- 
dług nizej załączonego wzoru. 

Imię i nazwisko, wiek, wyznanie, 
adres obeeny. Z kąd pochodzi, z ilu osób 
składa się rodzina i ich wiek, Dotychczasowe 


z U S 7 Muy. = . r 
na członków a olskiego Towarzystwa Czer e [=orawa umieszczenia godła państwowego na 
nego Krzyża! a my |szezycia wieży ratuszowej dotąd jeszcze nie 
Pomóżcie leczyć ból i nędzę, by wyko- (zóśluia załatwiona. Wobec tego, że uchwała 


dować życie bujne i radosne! |jscjmowa o godłach Państwa już dawno za-|zajęcie. fach i census naukowy. Obecne za- 
Składajcie ofiary ! .... ipadłu, obecnie nie nia stoi już na pizeszko-|Jęcie. Majątek w kraju i obecny stan mè- 
„.. Zapisujcie się na członków, zapisujcie dzie, aby na szczycie wieży znalazł się Orzeł|jątkowy. Czy przyjął polskie poddaństwo. 
siebie i innych! k Polski, tembardziej, że korporacja ślusarzy Biuro Komitetu: ul. Długosza |. 1 
ofiarowała się wykonać godło bezpłatnie | w parterze na lewo, otwarte w dni powszednie 
Tydzień Czerwonego Krzyża, wraz z osadzeniem. (prócz środy i soboty) od 4—6 po poł. 
Poniedziałek, 23 maja: o godzinie 10 — Z Towarzystwa dziennikarzy pol- — Sekcja opieki nad nchodźeami 


przy Kresowym Biskupim Komitecie ratun- 
kowym K. B. K. we Lwowie, ul. Zygmunto- 
wska | 4, zwraca Się do właścicieli i zarząd- 
ców dóbr, księży proboszczów 1 wszystkich, 
którzy przebywając na wsi mogą przyjąć 


rano Msza Św. w Katedrze. Zbiórka (część |Skieh. Posiedzenie wydziału odbydzie się 
duchodu na pomoc sanitarną Górnego Sląska), | W poniedziałek, 23 b. m. o godz. 5 po poł. 
Czwartek, 26 maja: Zbiórka (część do w Kasynie i Kole lit art. Na porządku 
chodu na pomoc sanitarna Górnego Sląska) dziennym sprawy związane z Walnem | 
Sobota, 28 maja: Bal w salach ratu- | madzeniem. Obecność wszystkich członków 


szowych. wydziału pożądana. na wakacje młodzież uchodźczę, Z gorącą 
Niedziela, 29 maja: Zbiórka (część do- — Z Uniwersytetu Jana Kazimierza | prośbą o łaskawe zgłoszenia do Komitetu 


chodu na pomoc sanitarną Górnego Sląska).| we Lwowie. Jedną z agend Komitetu pro- gotowości przyjęcia tej młodzieży uchodźczej, 
Sekcja umieściła w bursach i zakłądach 


lwowskich 60 młodzieży męskiej i żeńskiej 
która uczęszcza stamtąd do gimnazjów i 
szkół przemysłowych. Jest to młodzież od 
lat 10 do 16, pochodzi z Podola i Ukrainy 
Skąd ujść musiała przed bolszewikami gło- 
wnie dlatego, że należała do związków na- 
rodowo-polskich. 


tetu Jana Kazimierza jest obecnie fundusz 
zapomogowy polskiej młodzieży akademickiej, 
stworzony w roku 1914, w czasie. gdy wła- 
AE BLYRIK A dze Uniwersytetu lwowskiego urzęduwały we 
"EMRE W | m Wiedniu. Fundusz tan przychodzi młodzieży 
—— __ |akademickiej z pomocą we formie zasiłków 

gotówkowych, udzielając zapomóg oraz po 


Lwów, 21 maja 1921, życzek krotko — lub długoterminowych Ponieważ pozostawała w barakach bez 

i uzupełniając w ten sposób, akcję Komitetu | żadnej opieki, Komitet zajął się nią umie- 

Kalendarz. profesorskiego, niosącego młodzieży pomoe|szczając w bursach; dziś jednak gdy z po- 
Niedziela, 22 maja. przedewszystkiem im natura w  postaci| wodn zbliżających się wakacji zakłady te 
Rzym.-kat.: Trójcy Przenajśw. mieszkań, wiktu, odzieży i t. p. Dochody|będą zamknięte, Komitet zwraca się z gorą- 
Gr.-kat.: Rozał. Nyk, swa czerpie fundusz zapomogowy z datków|cą prośbą do społeczeństwa, by przyjęło tę 


młodzież na wakacje do siebie, gdzie mogłaby 


ciepło rodzinne. 


— W sprawie doraźnej pomocy dla 
Sląska odbędzie się dzisiaj w Kasynie i Kolo 
literackiem zebranie obywatelskie, zwołano 
przez Komitet Obrony Kresów Zachodnich. 
Pożądanym jest udział delegatów wszystkich 
stowarzyszoń i komitetów, interesujących się 
sprawą pomcey dla Śląska. Początek o go- 
dzinie 5 po południu. 


— Koło górników słuchaczy Poli- 
techniki lwowskiej nie mogąc ze względów 
politycznych czynnie przyjść z pomocą bra- 
ciom powstańcom górnośląskim, zamierza 
przynajmniej pieniężnie zasilić fundusz, dla 
ofiar powstania górno - śląskiego, W tym celu 
urządza 25 maja b. r. w salach Kasyna 
i Koła lit. art. Wieczór taneczny, który nie- 
zawodnie cieszyć się będzie wielkien powo- 
dzeniem. Zaproszenia i bilety wstępu do na- 
bycia w Kasynie 1 Koie lit. art. lit, eodzien- 
nie od godziny 5 do 7 wieczorem, W nie- 
dzielę, dnia 22 b. m., o godz. 11 przed po- 
ładniem. 


— Nadzw. walne zgrom. Towarz. 
filologicznego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 23 maja b. r. o godz. 6 wieczorem, w 
sali VII. na Wszechnicy (IL p.) Porządek 
dzienny : Dyskusja nad projektem planu nau- 
kowego dla gimnazjów klasycznych dawnego 
typu. Zagają: Wizytator 'ladeusz Lewicki i 
dr. Bednarowski. 

— Polonja (Przemyśl) Pogoń 
1 B. Jutro odbędzie się drugie spotkanie obu 
tych drużyn o mistrzostwo klasy B. „Polo- 
nja* rozegrala w tym sezonie szereg matchów 
zwycięskich, a uległa jedynie Pogoń 1 B. 
Jutro zatem odbędzie się rewanż, który 
wzbudził ogrome zainteresowaniu. Początek 
matchu o godz. 5 popołudniu. 


Ofiary i pokwitowania. 


(Złożone w Administracji). 


Na górny Sląsk. Grossman Józef ze 
Skolego 200 Mk; uczniowie III. kl. fiji 
VIII. gimnaz, 420 Mk; z okazji pożegnania 
odjeżdżającego ze sztabu 6 Armji na inne 
stanowisko Szefa sztabu płk. sztabu gen, 
Juljana Stachiewicza 10.000 Mk, 


Na sieroty bursy św. Wojciecha, Stee 


Stefan 500 Mk. 


Podpisujcie 
Polską 
Państwo « ą 
Pożyczkę ! 


Notatki lileracko-artystyCZDe, 


Repertnar Teatru Miejskiego. 

Sobota, 21 maja, o godz. 3:30 po po- 
łudniu „Wielki dzień“, sztuka. 

Sobota, 21 maja, o godz. 7:80 wieczo- 
rem „iraviata*, opera Verdiego. 


Niedziela, 22 maja, o godz. 8 po po- 


odetchnąć po całorocznej pracy i odezuć |łudniu „Incognito“, operetka, 


Niedziela, 22 maja, o godz, 7°30 wie- 
ezorem „Holender tułacz* opera, 

Poniedziałek, 23 maja, o godz. 7:30 
wieczorem „Biały mażur*, operetka. 

Wtorek, 24 maja, o godz. 7380 wieczo- 
rem „Biały mazur’ operetka., 


Repertuar Miejskiego Teatru Małego. 
(Ulica Grodecka 2 B). 


Sobota, 21 maja, o godz. 7:30 wieczo- 
rem „Chory z urojenia“ komedja. 

Niedziela, 22 maja, o godz. 7:30 wie 
ezorem „Chory z urojenia", Moliera, z p. Ra- 
sińskim, 


0 żywych kamieniach. 


Kto dzisiaj zna tajemne życie starych 
kamieni? Ohłop na rozstaju mija czasem na- 
bożnie jakiś odwieczny głaz, noszący czasem 
na sobie ślady dawnego głębszego kultu. 
Chłop grecki przyklękał przed takim kamie- 
niem, zlewa? go oliwą, którą miał zawsze ze 
subą w glinianej fiaszea u pasa i odwracał 
w ten sposób od siebie wrogą potęgę złych 
duchów. Nikt dzisiej nie wie, ża łsńeuch 
złoty był kiedyś symbolem nieskończoności, 
a klejnoty czemś w rodzaju pisma hierogli- 
ficznego. 

Z kamieni, których życie tli się jeszcze 
za naszych czasów zostały tylko swiątynie 
stare. W ich nawach przestronnych, chło- 
dnych i posępnych tuła się duch dawno 
umarłych pokoleń i pod.sklepieniami w ko- 


r 


Że Spraw 


(Depesze Polskiej Ageucji Telegraficznej). 


Poseł belgijski w Belwederze. 


Warszawa. Dnia 19 b. m. odbyło się 
w Belwederze przy zachowaniu zwykłej ce- 
remonji wręczenie Naczelnikowi Państwa na 
uroczystej audjencji listów uwierzytelniają- 
cych przez posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Belzji barona de Li Escaille. 


Nowa komisja sejmowa. 


Warszawa. Pod przewodnietwem dr. 
Bardla ukonstytuowała się komisja złożona 
z 3 członków komisji rolnej, 3 członków ko- 
misji skarbowo-budżetowej i 3 komisji od- 
budowy kraju, która ma na celu zbadanie 
wszystkich kontraktów drzewnych w lasach 
państwowych na terenie Małopolski. 


Warszawa. Biuro Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: Minister pełno- 
moeny i poseł I. kl. p. Erazm Piltz 
wniósł 19 b. m. podanie o zwolnienie 
go ze stanowiska stałego Wieemi- 
nistra spraw zagranieznych. 


Warszawa. W tych daiach z ramienia 


ionkach z marmuru płyną, jak żórawie mi- 
styczne, zapłąkane tu przed wiekami we- 
stehnienie. Czasem człowiek w bólu i męce 
uderza w płytę kościoła głową udręczoną, 
a z głębi odpowiada mu głuche echo, leżące, 
jak całun na trumnach, rozsypujących się 
w psoch. 
P. Petrażycka- Tomieka we wezorajszym 
swym odczycie zebrała całą tę subtelną, ci- 
chą, słodką poezję starych głazów, poezję, 
stanowiącą jądro dwóch jednym duchem 
owianych powieści: Berenta „Żywe kamie- 
nie“ i V. Hugo „Katedra“. Z mniejszą sztu- 
ką, nie mniejszem jednak od nich obydwu 
akochaniem Blaceo Ibenez rzucał na jasne 
pola Toledo chłodny cień wielkiego chramu. 
Prelegentka nie chciała właśnie prze- 
prowasizać ani dokładnej analizy utworów, 
ani wykazywać wzajemnych różnie i podo- 
bieństw, wiedząc, że te dwa dzieła sztuki 
mają w sobie tak cenne, a tak zarazem de- 
hkatna wartości poetyckie, że ani słowem 
jednem, rzuconem zimno nie należy zdmu- 
ehiwać ich niezwykłej piękności. Wniosła 
więe tylkc nastrój cichej zadumy, który naa 
audytorjum rozpigł się ciemną kopułę wspo- 
mnień jakichś dalekich, 
W koronkowy strop wymarzonej świą- 
tyni popłynął romans o rycerzu Lancalocie 
i budził drzemiące tam echo, jak promień 
słońca budzi ptaki gnieżdzące się w dzwon- 
nicy... 
Trudno z większą sztuką odczytać ustęp 
z książki Berenta, niż, jak to uczynił Ko- 
złowski. Ten subtelny artysta podchwycił 
każdy dźwięk, każdy szmer, każdy rytm 
i splótł je w melodję opowieści nad wyraz 
słodkiej i kojącej. Tak niegdyś pod koioro- 
wemi szybkami głębokich okien trubadurowie 
kołysali piękne dumy dworskie na miękkich 
skrzydłach tęsknej pieśni... JRE. 


polskich. 


Ministerstwa rolnictwa wyjechala do Wies- 
badenu komisja celem odbiora około 10.000 
koni. uprowadzonych w swoim czasie przez 
okapantów. 


Warszawa. Ze zdemobilizowanych koni 
przekazano do tej pory na cele rolni- 
ctwa przeszło 50.000. 


Warszawa. Zmarł tu ś. p. Józef Po- 
pławski, artysta dramatyczny scsny krakow 
skiej, kierownik dramatyczny w Warszawie 
a ostatnio reżyser teatru miejskiego w Eo- 
znania. 

Warszawa. Dziś o godz. 6 po poł. 
odbędzie się poświęcenie nowego tymezaso- 
wego dworca Warszawa Główna przy ulicy 
Chmielnej, 


Paryż. Z Opola aonoszą, że ciągle 
napływają oddziały niemieckich 
ochotników na Górny Sląsk. 64 to 
przeważnie Bawarczycy. Rozmaite oznaki 
wskazują na te, że Niemcy koncentrują swe 
siły zbrojne w Opolu, Koźlu i Fryburgu. 

Berlin. Dziś odeszły dwa pułki ka- 
walerji angielskiej armji okupa- 
cyjnej na G. Śląsk. 


Ansa Green, 23) 


Tajemnica doktora Moleswortha 


(Ciąg dalszy) 

Boże! Jaki przeżyłam wieczór! Mild- 

red przyszła dziś wcześniej niż zwykle. Przy- 
rałam ją w strojną suknię obiadową, wygią 
ała prześlicznie. 

Zaopatrzyłam ją prócz pięknego stroju w 
przeróżne rady i wskazówki, jak się ma za- 
chować wobec pani Grentorex, jak wobec 
Uoktorą (ameropa. 

| niezwykłą intuicją wchodziła w swą 
niezwykłą sytuację. 

„ Była taka ożywiona, tak pełna dowci- 
pu, 46 musiałam poskromić jej werwę, mó 
wiąc, że Edyta jest o wiele poważniejsza od 
tej czarującej trzpiotki, Poezęła drażnić się 
ze mną, % potem spytała mnie czy Cameron 
całuje mnie ? 

Powiedziałam jej, że to się czasem 
zdarza. 

— Byleby nie dzisiaj — zawołała we- 
Soło, — Nigdy jeszcze nie pocałował mnie 
Żaden mężczyzna, miałabym z pewnością 

ardzo niemądrą minę, Niewinność jej i nie- 
frasobliwość odsłoniła się wtedy w całej pełni 
przedemną, poczęłam też żałować, że nara- 

Ją na pokusy nieznane. Wiedziałam, że 
doktor Cameron, którego widywała zdaleka, 
wielkie na niej wywarł wrażenie. 

Powróciła po obiedzie do mego pokoju 
rczpromienioną, szcz, 5liwa, roześmiana. * 


— 


wiła z wielkiem ożywieniem. — Wybornie. 
Siedziałam na sofie w pokoju jadalnym, roz- 
mawiałam z panem (Qrentorex i jego żoną, 
którym ani do głowy nie przyszło, że ta 
piękna panna z taką swobodą poruszająca się 
wśród przepychu, nie jest ich ukochaną 
Edytą. Potem przeszłam do salonu, tam 
spotkałam doktora Camerona. Naturalnie zbli- 
żył się do mnie i gawędziliśmy bardzo miło. 
Ach! berdzo. Doktor zdawał się bardzo za- 
dowolony ze swej narzeczonej. 

Potem nastało milczenie, wśród którego 
spojrzenia nasze spotkały się. Spoważnia- 
łyśmy naraz i zrozumiałyśmy się. 

Postanowienie nasze odtąd było nieod- 
wułalne. 

Na wszelki wypadek, gdyby podstęp 
się nie udał, mogłyśmy wszystko obrócić 
w żart! 

Najdroższy mój, nie powiem ci, w jaki 
sposób zamyślam oswobodzić się z krępują- 
cych mnie węzłów. Obawiam się trochę, że 
może nie zechcesz przyjąć tak wielkiego po- 
święcenia. 

Wolę utrzymać wszystko w tajemnicy, 
jestem trochę przesądna, lękam się, aby w toi 
wszystko nie wmieszała się jaka zawiszoe 
wróżka, któraby podsiuchała moje rojenia o 
szczęściu. 

Pani Grentorex w program earemonjału 
zaślubin, wstawiła także wielki poczet dru- 
żek. Sprzeciwiałam się temu stanowczo, bo- 


jąc się, że Mildred nie potrafi wybrnąć z kło- | 


potu wśród tak licznego grona kobiet. 
Po długich namowach, pani Grentorex 
zgodziła się ma ślub o ile możności, najeich- 


Chcesz wiedzieć jak to było? — mó-|gzy. Kolacja zaś, udekorowanie salonów, kon- 


sert orkiestry, miały wynagrodzić brak pompy 
eeremonji źaślubin. 


Z tego wszystkiego Mildred kędziej! 


[miała wspaniałe wesele, a jakie podarki 
„ślubne! 

j Pracuje ona we dnie i w nocy nad 
wspaniałemi toaletami wyprawnemi. Lecz 
Żadna z nich nie zachwyca mnie tak, jak 
skromna sukienka, którą szyje dla maie. 
Ustroję się w nią tego dnia, kiedy nazwiesz 
mnie swoją. Wiem, że tak będę ci się naj- 
lepiej podobała, 

Doktor Cameron pogniewał się na mnie 
trochę, bo nie chcę się z nim często widy- 
wać, ale nie może być inaczej. Mildred za- 
łagodzi później te dąsy, jestem pewna. 

Ledwie kiika dni dzieli nas od chwili, 
w któraj rozstrzygną się nasze losy! 

Nie boję się już, aby kto wykrył naszą 
tajemnicę, lękam się tylko, co będzie potem? 
Ach! ta przyszłość, ta przyszłość niepewna. 

Lecz jestem gotowa na wszystko, nie 
cofnę się juź przed niezem. 


amnesi 


Ostatni dzień mój w domu państwa 
Grentorex. Przesuwam się z pokoju do po- 
koju i obojętnam patrzę okiem, na wyzłacany 
zbytek, na przepych i wypieszczony komfort. 
Ni śladu żalu za tem wszystkiem. Przejmuje 
mnie tylko myśl, że opuszczę moich przy- 
branych rodziców, którzy otaczali mnie za- 
wsze taką tkliwością. 


Wyjechałysmy z domu pani Olney, 
Osiadryśmy w Newark, w malutkim 
hotelu. Jakże nam wescło! jak dobrze! Mild- 
red odgrywa rolę pani, ja służącej. Rozma- 
wiamy bez końca... bez końca.. Nie zamy- 


Rzym. Międzysojusznicza komisja % 
Opolu ustaliła na 7 miljonów lirów włoskich 
sumę, jaką Palską będzie musiała zapłacić 
tytułem odszkodowania za strat! 
poniesione przez oddziały włoskie 
na G. Śląsku. 


Bukareszt. Miuisier spraw zagrani- 
eznych oświadczył, ża między Polską 
a Rumunją są w toku rokowania w spra- 
wie umowy handlowej i konwencji morskiej. 
EG da Polsee pierwszeństwo w porcie 

ratia. 


Telegramy P. A. T. 


Z dymem. 


Waszyngton. Fabryka dla produkcji 
prochu bezdymnego w Wilmington została 
wysadzona w powietrze. Straty olbrzymie. 


Karol opuszcza Szwajcarję, 


Berno szwaje. B. cesarz austracki 
Karol zawiadomił Radę związkową, że w ciągu 
września b. r. zamierza opuścić definitywnie 
Szwajcarję, 1 równocześnie prosił, aby do 
tego czasu Rada związkowa pozwoliła mu na 
dobyt w Szwajcarji. Ponieważ excesarz Karel 
zgodził się na warunek iż przez ten czas nie 
będzie on! on ani też jego otoczenia upra- 
wiać polityki, Rada pozwolenia tego mu 
udzieliła. 


Rzecznik „całego świata”, 


Nowy Jork. W związku z oświadczeniem 
Lloyda George'a, w którem premier powie- 
dział że opinja ameryksńska aprobuje jedno- 
myslime jego zapairywanie na sprawę G. 

ląską, prezydent American Defense Societa 
p. Dswidson przesłał Havasowi następujący 
telegram: Premier angielski nie był uroważ- 
niony ani uprawniony do przemawiania 
w imieniu ogółu amerykańskiego wobec tege, 
że Stany Zjednoczone od roku 1776 przestały 
należeć do korony angielskiej. Naród amery- 
kański potrafi sam wyrazić swoją opinię. 
Naród ten nie jest wrogiem Francji. 


Waszyngton. Havas. Ogłoszono ustawę 
wsprawieograriczeniaimmigracji. 


TRO TOCZY CER ISL WZT EW YKK MY 


NADESŁARE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności : 


+ Za spokój duszy s. p. T 
STECANA STECA 
inżyniera-majora, lotnika W. P. odprawione zostanie 
dnia 24 b.m o 9 rano żałobne rabożeństwo 
w kościele parafialuyn N. ©. Marji Snicżnej, na 
które krewnych, kolegów i przyja:iół zaprasza 
OJCIEC. 


mozilla SBoRRCSYZSO 
Dr. Em=nue! ZARZYCKI 
ordynuje od 15 maja b. r. 


komedji omyłek... 

„Stato się. Mildred pojechała do domu 
państwa Grentorex, ja z.ś do poczciwej 
Olney. Szezśliwa jestem... 


feont się nam usta weale. Jaki miły początek 


Odtrąciłeś mnie, nie przyjąłeś mej 
cfiary. Jak wielką była moja miłość, tak 
wielką jest moja wzzarda. 

Skoro niə chciałeś Mildred za żonę, 
skoro kochałeś Edytę i ją pragnąłeś po- 
ślubić... 

Edyta złączyła się z toką, ale nie przed 
ołtarzem! Byłby to zaszczyt zbyt wielki dla 
mnie. Jesteś wprawdzie wspaniałe myślny, 
przez wzgiąd, że wszystko poświęciłam dla 
ciebie, als nie cheę być wziętą z łaski. 

Nim wybije dziewiąta godzina, prze- 
znaczona na nasz ślub, opuszczę hotel, po- 
wrócę do dawnego riijego domu, zajmę moje 
dawne miejsce ` 

Jeszcze nie jest z2póżno. Spctkasz mnie 
może kiedy, trywmfująca, że nie ugięłam sig 
przed człowiekiem nieublagazym. 

Kartkę zostawiam. Dowiesz się z niej 
dokąd się udaję. Gdy ją odczytasz, będę już 
żoną doktora Cameron. 


* kod 


E 
(Cizg dalszy nastąpi) 


Naezeiny i ednowiedzwalny redaktor: 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


GOG 


OSZENIA URZĘDOWE 


towych, stearynowych, parafiny- 
wyciwodrlO0SKIE, e miau. © 1°% każdoczesnych cen targowych 


| Z ZEK 


L. M. 45 608/1921 II. 


m Ą . . . 
Obwieszczenie. pozycja taryfy 89. od łoju surowego, topionego i czy: 

szezonego, elainu, margaryny, tłu- 

Ministerstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu z Ministerstwem skarbu rozpo- | stości z kości i z łap czyli racic 


wygotowanej, parafiny, gliceryny, 


rządzeniem z 138 maja 1921 Nr. 8. F. 2767/38 wydanem na zasadzie ustawy z dnia 24 
waseliny, wosku ziemnego i na- 


paździoimika 1919 Dz. u. R p. Nr. 88 poz. 479 zatwierdziło uchwałę Rady wiejskiej z 16 


i 17 lutego 1921 w sprawie ustanowienia podatku gminnego (samoistnej opłaty gminnej) ftowego od 100 klg. . . . . . Mo P z 
od artykułów spożywczych, wymienionych w taryfie akcyzowej dla miasta Lwowa w po- = j 40. od smalcu wieprzowego | sadła, 
zycjach od 9-50 ogłoszonej rozporządzeniem b. galicyjskiej Krajowej Dyrekcji Skarbu uustości âo smarowania, słoniny 
w ustalonym stosunku proceutowym odneśnie do kaźdoczesuych cen targowych tychże i szpiku od 100 klg, . . . . . JAJA h o y 
artykułów. - z 41a. od mydła zwyczajnego od 100 kig. "/s"/, d i Ą 
Wobec tego pobierać będzie gmina m. Lwowa tytułem gmianego podatku konsum- - - b. od mydła pachnącego i olejkami 
cyjnego : zaprawianego od (100 kg. „ . . 89% 5 - = 
pozycja taryfy: 9. od 100 litrów octu . . . . . . 2% kaźdoczesnych cen targowych „ 48. od sera bez różnicy od 100 klg. 1% » : 2 
; - 0, od bydła rzeżnego t.j. wołów, by- » „ 48. od jaj od satuk AA 3 z 
ków, krów i cieląt nad rok wieku E „ 34. od wosku czyszczonego i surowe- 
6d 1gsztukion_. 2 - ACE = go, świec woskowych i wszelkich 
»  „ 11. od 1 sztuki cielęcia do roku wieku 2%, 3 wyrobów z wosku od 100 klg. 1% A a. 
z z 12. od 1 sztuki owiec, baranów, kóz, Z a 45. od oleju kouopnego, lnianego i 
kozłów, capów i skopów . . . . 2% e i rzepakowego od 100 klg. . . +3% P 2 > 
A |. 13a. od 1 sztuki jagnięcia dv 14 kg. i z n 46. od innych olejów palnych tudzieź 
prosiąt eyekowych do 5 kg. żywej roślinnych, oliwy, olejku ivigdało- 
WAZI02 „dra. 1a: 2e > wego, makowego, orzechowego, 
* „ 18b. od 1 sztuki kożlęcia «+. . . . 2%, z almowego i kokosowego od 
2 „ 14. od warchlaków t, j. bezróg od 5 U0 klg. «= 4 2 2 3 2 104 2 ah » a . 
kg. do 20 kg. od sztuki. . . . 2% r 5 a 47. od drzewa opałowego, twardego, 
- A 15. od bezróg nad 20 klg. 7. . . . 2% z bukowego, dębowego, jaworowego, 
x p 16. od mięsa świeżego bez różnicy, Jasionowego, wiązowego, żywicz- 
pojedynczych części zabitego by- nego i jałowcowego (smolaków) 
dlęcia; mięsa solonego, wędzonego od 1 metra kub. . . . . . „.. 10% n k Š 
i marynowanego, salami i innych é a 48. od drzewa opałowego miękkiego: 
kiełbas za 100 kg. . . . « « . 29h 3 brzozowego. olchowego i osikowe- 
S 5 17. od drobiu t.j. indyków, pantarek, 50, lipowego, topolowegu, wierzby, 
gęsi, kaczek, kapłonów i t. p. od drzewa szpilkowego i gałęziaków 
1 sztuki. . . > "ko. 3 2% $ od metra sub. 2 + « a wsie 1% m ' > 
> s 18. od kur t.j. kogutów, kur, kureząt z . 49. od węgli drzewnych od 100 klg. 1% r f s 
i gołębi od 1 sztuki. . . . . . 2% z a - 50. od węgli mineralnych i koksu od | 
z 5 19. od zwierzyny jeleni od 1 sztuki. 29, a O ZZ e IIS, < - 
~ Ą 20. od dziczyzny: dzika od 17 kg. i Przez czas poboru niniejszego gminnego podatku spożywczego nie będzie Gmina m. 


21. 


wyżej tudzież danieli od 1 sztuki 20/, 
od warchlaków, sarn, dzikich kóz 


Lwowa pobierać dodatków gminnych do państwowego liniowego podatku spożywczego. 
Szczegółową taryfę tego podatku gminnego ułoży Magistrat na podstawie wykazu 


Gdusztuk — 4. „eee 1) 284 > cen artykułów pod.iegającyeh jego opłacie za I. kwartał 1921 sporządzony przez Miejski 

x A 22. vd zajęcy od sztuki . . . . . . PA f Urząd targowy, oraz będzie co kwartał ustalał wysokość taryfy na każdy mastępny kwar- 

5 £ 23. od rozrąbanej zwierzyny wszelkie- tał na podstawie takiegoź wykazu cen za kwartał poprzedni. 

! go rodzaju cd 100 kg. . . . . 20, Przy wymiarze gminnego podatku spożywczego potrącać będzie Magistrat z ceny 
< z s 24. od dzikiego ptactwa: bażantów, stanowiącej podstawę wymiaru podatku opłaty państwowe (liniowy podatek spożywczy) od 
cietrzewi, głuszczów od sztuki . 29, przedmiotów wprowadzanych do zamkniętego miasta Lwowa. 

ś p 25, od jarząbków, pardw i kamienni- Przy ustaleniu taryfy przy cyfrach ostatecznych ułamki do 50 fenigów będą opu- 
czek czyli kuropatw góra., dzikich szczane a wyżej 50 fenigów liczone jako 1 (jedua) Marxa polska. 
gęsi, dropiów, dzikich kaczek, sło- Powyższy podatek gminny spożywczy pobierać będzie Gmina m. Lwowa z dniem 
nek, kuropatw i dzikich gołębi od ogłoszenia uchwaiy Rady miejskiej z 10 i 17 lutego 1921 względnie niniejszego obwie 
m m 5 R 7 2% Š szezenia w dziale urzędowym „Gazety Lmowskiej* t. j. z dniem 22 maja 1921. 

a 26. od kurek wodnych i zielononogich ia | i 

e (nurków), bekasów, krzyków, du- di A ją 
beltów i kulonów od sztuki . . 29%, 3 Magistrat król. stoł. m. Lwowa. 

z ą 27. od drozdów, kwiczołów, przepiórek, 5242 józef Neumann m. p. 
skowronków i wszelkiego innego p T. IV. 67/20 9. Amortyzacja, N 
drobnego ptactwa do jedzenia od r n IV. 61 PONO ZAC, Na WRO- 
T sy PE i > Wyroki prasowe. sek Jadwigi i Józefa Śmiątków z Cieklina 

- - 28. od ryb i skorupiaków, wyraźnie wdraża się postępowanie celem amoriyzacji 
nie wymienionych, z morza, rzek, W imieniu Rzeczypospolitej Poiskiej! | Tastępującej rzekomo I Ró: HR 
potoków, jezior i stawów, świeżych, Pr. 14621, Sad ok k ; zagubionej książeczki Spółki Oszczędności i 
solonych, wędzonych 1 marynowa- Lao 7 M me p wej pożyczek w Cieknie Nr. 498 ks. B. na imię 
nych, od rybiej ikry (kawicr), i o , aa Fap wa roxuratury przyj Józefa i Jadwigi Swiątków wystawionej na 
w oliwie układanych sardel i sar- OB p AŚ M Eo. of wa 10192 ke 23 h. opiewającej. Posia- 
dynek od 100 kg .. a... 2 J : E J ; acza powyższej książeczki wzywa się przeto, 

> „ 29. od ryb rzecznyca, pospolitych ryb i 3 w 07 L 7 RA ae? 1. aao operacii aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
morskich t j. calamari. rospetoni, I á p zd "ji s gl Ba da e pół roku, w przeciwnym razie po upływie po- 
rase, scomberi, sippe tonine, sztok- Bp! 5 M ia b) o rang Na koty? * d, wyższego czasokresu za” nieistniejące. uzna- 

i 100; n , n ne zostaną, 

SS a" Goa słów „Ukrsińskoho narodu“, e) od słów zaa i Rt. 

wy sldcie bretlingi Mi A „szukaje poratunku* do słowa „urjadu“, d) ąd o TĘBOWy zl 
piklingi; dziej raków, ślimaków, od słów „Ta czy może toj“ do Słowa „ru | Jasło, dnia 29 kwietnia 1921. 5184 3—8 

żab, ostryg, pająków i raków mor- chowi?<, e) od słów „Wdawatyś nam* do 

skich od 100 kg.. . . „. . . 20, 3 słów aE L RE He „treba| 'P. 78520. Zarządzenie umorzenia pa- 
> 7 80. od ryżu od 100 kg.. . . . . . 20, x Tam Noch k p a a uu, 4. I pierów wartościowych. Na wniosek Ruchli 
3 31a. od mąki ze zboża, ziemniaków i ryce DEI Ray SET „Zamach naj Hecht podejmuje się postępowanie celem umc- 
owoców strączkowych wszelkiego krajewyj* a) w tytule tym b) w ustępie od| rzenia wymienionych niżej papierów warto- 
rodzaju, od grysiku, krup jęcz- słów „Ukrainei musiat* do końca tej notatki. ściowych, które wnioskodawcy miały zaginąć 
miennych i perłowych, kaszy owsia- 3. „Janiwskyj cwyntar u Lwowi* w słowie| wzywa się posiadaczy tych papierów, aby je 
nej, krajowego sago, kaszy hre- między głowami „dolju naszoho* a słowem) w ciągu 6 miesięcy hcząc od dnia pierw- 
czanej, p szona i wszelkich krup, Jim He n y b 13. A stego ogłoszenia zarządzenia płatności wie- 
krochmalu, pudru, chleba i wszel- ni z $ a) u k., ad 2. występku z $ JU] rzytelności przedłożył temu sądowi także 
kiego pieczywa; następnie ciast, u. k., uznał dokonaną w dniu 16 maja 122] | mui iuteresowani mają zgłosić swoje zarzuty 
pierników, placków i sucharów od konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził | przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
s 100Bę... M a 1/40, A Zniszczenie SPR zes i wydać w myśl uznałby Sąd po upływie tego terminu te 

4 z 31b. od chleba razowego i owsianego $ 493 p.k. zakaz dalszego rozpowszechniania, papiery wartościowe za umorzone. Ozna- 
100 kig. . l pom. | h E tego pisma drukowego. czenie papierów wartościowych: Rewers za- 

Ę „ 882. od zboża chlebnego t.j. pszenicy, Lwów, dnia 17 maja 1921. 5283 | Stawniczy Wiedeńskiego Banku związkowego 
żyta, orkiszu, kukurudzy, zboża filji we Lwowie Nr. 17671 na 250 kor. i 
niż szanego w ziarnie, tatarki, hre- ; nazwisko Benziona Hechta. 
ci od 100 kig, . . . + «. 1/7] 3 Am i ; Sąd okręgowy cywilny Oddział V 

z 5 33. od owsa w ziarnia od 100 kg. 10, GF ; ŁAĆ! Ó: L , d j e 4 : d l A p 

A 84. od siana baz różuicy, również <a października 1920. 5226 
mięszanki jako paszy da bydła, T, IV. 65/20;,4. Amortyzacja. Na wnio- » e "i 
> S otręb (grys), mierz- sek Franciszka Swiątka z Cieklina wdraża się Ne. „paki M żenia posteno- 
wy od 1 Zar. a JAG. / z postępowanie celem amortyzacji następującej | Wania  amortyzacyjnego. Na wniose 0- 

; « 36. od jarzyny i warzywa t. j. jarmu- y rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią-| Warzystwa „Czytelnia Pioświty* w Komar. 
żu, karafiołów, szparagów, grochu żeczki wkładkowej Towarzystwa Zaliezkowe- nie podeimoje się postępowanie, celem umo- 

| zielonego, bobu, ogórków od 100kg. 19, å go w Zmigrodzie Nr. 8523 na kwotę 2458 kor. Dia rL ag papienu warto- 

8 - 36. od owoców świeżych do których 35 h. opiewającej na imię Franciszka Swiąt- śr AE DA, Rak 0 arch | Zaginąć- 
należą i wszelkie jagody do poży- ka wystawionej. Posiadacza powyższej ksią Żywa Się zatem posiadacza tego papieru, 
wienia służące : poziomki, maliny żeczki wzywa się przeto, aby zgłosił się zej aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
it. p. świeżych fig, kasztanów swojemi prawami w ciągu pół roku w prze- | nia zarządzenia przedłożył temu sądowi, także 

à orzechów od 100 kgr.. . . . . 10% a ciwnym bowiem razie po upływie powyż-| mni interesowani mają zgłosić swoje zarzu- 
s z 37. od owoców suszonych, konfitur szego czasokresu za nieistniejące uznano ty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
z: kij (powiao) od 100 kgr. 1%, à zostaną. | uznałby Sąd $ apyg tego rmi 

. od masła świeżego i solonego czony papier wartościowy za umorzony. Ozna- 

a d g0, Sąd okrędowy, Oddz, IV. czenie papieru wartościowego: Książeczka 
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smalcu bydlęcego i gęsiego, stea- 
ryuy, świec łojowych, apermacy- 


Jasło, dnia 29 kwietnia 1921, 


5188 8—8| wkładkowa Ni. 8665 Towarzystwa zaliczko- 
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Jam w Romaraia na kwota 1625 Mk, 72 f. 


Sąd powiatowy Oddział II. 
Komarno, dnia 15 lutego 1921. 


Spadki. 
Qzaker z Jans, 


A. 638/194. Agate C 

Zmurłs 29 kwietnia 1719 w Swietym Józofie 
bes pozostawienia rozporządzenia ostaiuiej 
Moil. Sądowi nie wiadomo, czy pozostali 
dzi-jzice. Ustanawia się zatam Walent go 
eluaana w Świętym Józefie kuratorem 
Spałku, ewentualnych ustawowych spadko- 
Amiców. Kto zamierza zgłosić ruszeienia do 
Spadku, winien donieść o Lem temu sądowi 
w ciągu 1 roku od dnia dzisiejszego I wy 
azuć swe prawa do spadku. Po upływie 
tomo czasokresu wyda się spadek tym osobom, 
toru wykażą swo prawa. U ileby zas praw 
lie wykazano, spadek przypadine skarbowi 
asiwa. 


5230 


Sąd powiatowy, 
Dolatyn, 27 maja 1920, 


Firmy. 


Firm. 486/20. W rejestrze stowarzy- 
Szeń wpisano przy Stowarzyszeniu: &połka 
oszczędności i pożyczek w Albigowej stowa- 
rays:onie zarejestrowane z xieograniczoną 
poreka następujące zmiany: Wsiąpsli z zarzą 
ds: Wojciech Szpunar i Francis:ek Szpunar. 
Wybrami członkami zarządu: Franciszek Kei- 
zer i Walenty Reizer rolnicy w Albigowe!. 
Wpis ten ogłasza się w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej. 

Sąd okręgowy Oddział V. 


Rzeszów 4 grudnia 1920. 


5077 3—3 


2032 


Firm. 2819 20. Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego duia Z 
grudnia 1920. Siedziba firmy. Rzeszów. 
Brzinienia fitmy: 'ilhelm Zucker. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Zegarmistrz 1 jubiler. 
Posiadacz: Wilhelm Zucker w Rzeszowie, 


Sąd akręgowy jako handlowy Oddział V. 
R:e'szów dnia 27 listopada 1920. 2033 


Firm. 2988,20. Rg. A. 825. Wpis do 
rejóctru handlowego "ri pojedynczych, Wpi- 
Suw do rejestru dnia 1% grudma 1920, 
brzmienie truy: Kane Meudel Grauer. 
Sie izba firmy: Rzeszów. Przedmist przed 
8 ohiurstwa : Handel papieru, przybory szkol- 
us : «ancelaręjne. Posiadacz trmy: Kane 
Mendel Grauer w Rzeszowie. 


Hud okręgowy jako handlowy Oddział V. 
R: szów, dnia 4 grudnia 1920. 2034 


firm. 2270/20. Rg. A, 810, Wpis do 
ej si u kandtoweżo firm pojedynczych W pi- 
3s -alo rejestru do:a 1 grudma 1920 Brune- 
an jony: Jarael lufvid. Siedziba firmy: 
R sz». Przedmiot przedsiębiorstwa: „ban- 
d- e.lemid zwem opałowym”. Posiadacz 


ürt : izrael l feld w Riwszowie, 
Na: ckięgewy jako handłowy Oddział V. 
Luo-+0w, dnia 20 listopada 19:0, 2035 


Fir m, 174 20,1 548. Aenderungen und 
Susa ża bereite E pgetragenen Genossen- 
shef li usu. Kipsetragen wurde im Gap- 
1083 -u=.iiaftstcginter: Nitz der Genossen- 
selali: Anibin a-Kolonie.  Kirmawerulaut : 


dys Ml Uacieheuskassen- Verein für die 
RE (ir Kniniuia Kolonie Sianislau und 
eposie s-lorf und Uwmgabung, registrierte 


schafe mit beschrdukter Huf.ung. 
de des Vorstandes ausgetreten: Gu- 
day (mog Friedrich Baumung und Cbri- 
mit Dres ler, Mitglieder der Vorstandes 
ua. ahit: bor dr am 21 April 1980 abge- 
isitenea Wersamulung wurden Adolf 7, 
nekhasd zum Obmsnu  Wikhelu S-hatutn 
| m Ormann-Steliv rtreter terner Jakob Dies- 
iler, Johann Kullm.nn und Franz Schrainiu 
-1 Mitglieder in den Vorstand acu gowdni:. 
Datum der Eintragung: 12 November 1920, 


Krvis als Handelsgerich Abtoiluag 1, 
Stanislau am 6 November 1620, 2083 


Firm. 24 Stow. II. 1926. Wpis firmy 
Ń.warzyszenia zarobkowego i gospodarezego, 
\pigzno do rejestru Stowarzyszeń zarobko- 
“yeu i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nis Tarnów. Brzmienie firmy: Związek okro. 
R wy Spółek Spożywezych Pracowników 
* Taruowie (Z. O. S. 8. P. P.) Btowarzy- 
E nie zarejestrowane z ogran. odpowiedź. 
lata statutu: Tarnów, dnia 10 lutego 1920. 
"rzediniot przedsiębiorstwa: (elem stowa- 
I” sa nja jest popieranie działalności i po- 
sinago rozwoju tych spółek spożywczych, 
~oe do Stowarzyszenia na podstawie sta- 
lib a to pod względem finansowym, orga- 
midcjjoym administracyjnym, gospodarczym 


BIN: i 


1 


w szezegółneści aprowizacyjnym. Zyski ku- 


owajicj I vystawioda ja nacwisko „Kółro jpieckie czranieza stowarzyszenie wyliczina 
$%uatorszie pizy Ucjtaiui Proświtła w Ko-| do swiadezań swoich połączenych z cyzykiem 
| tarnio*, 


straty i wydatków adm:nistracyjuycu. Pata- 
dainose swoją ogranicza stowarzyszenie wy 
łącznie do ezłonków, Oza» trwania: meogra- 
merous, Dyrekeja składa się z trzech dy- 
rektorów i trz'ch zastępców mianowanych 
przez Rale nadzorczą. W skład Dyrekej: 
wchodzą pp. ur, Edward Zaccyck, dr. Cze- 
sław Krupiński i Stanisław Korasadowicz; 
zaś jako zaetępcy dr. Franciszak Zaręba, 
Józef Mycoń Tow'asz Serafin. Podpis firmy: 
Fire; Stowarzyszenia podpisują pod staru 
pla lub wypisauą firma dwa) czlonkowie 
dyrekcji a w szezesójności uyrektur-referent, 
Zaś W razie przeszkody jego zastępca, Oraz 
zawsze drugi czionek dyrekcji. Ogłos eniz. 
Wszelkie ogłoszenia organów zarządu mają. 
być umieszczane na taulicy w biurach i lo 
Kalaeh stowarzyszenia dostępnych dla dele- 
gaiow spółek sp żywczych 1 Stron, zaś ugło: 
sewe 0 walnych zeromadzeniach naulo w je: 


dnym a diennków w Vernowie. Udzisły 
członków: Udział członka Związku wynos 


po 100 kar. od każdej osoby fizyczuej wcho 
diącej w skład ońuośnej spolki spożywcz -j. 
najmniej 4.000 kor. od całej spółlsi mającej 
siedzibę w Tarnowie zaś 3,000 kor. poza 
Tarnowem Odpowiedzialność członków za 
zobowiązania Związku ograniczona jest do 
udziałów i do dalsiej kwoty aż do wysoko- 
ści deklarowanych udziałów. 
Sad okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Tarnów, 14 lutego 1920, 2038 


Firm. 282020. Rg. A. 818. Wpis do 
rejestru haudiowego firm pojedyńczych, Wpi- 
sano do rejestru duia 2 grudnia 1420. 
Brzmienie firmy: Jan Skórski. Siedziba firmy 
Kańczuga. Przedmiot przedsiębiorstwa: Ma- 
garstwo. Posiadacz firmy: Jan Skórski w 
Kańczudze. aś 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz, V. 
Rzesóżw, 27 listopada 1920, 2007 


Firm. 2822 20. Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dnia 2 grudnia 1920, 
Siedzita firmy: Grębów. Brzmienie firmy 
Ludwik Josse. Przedwuiot przedsiębiorstwa: 
Masarstwo i wyszynk truuków. Pysiadacz : 
Ludwik Josse, mas:rz w Grybowie. 


Sąd okręgowy jako haadlowy Oddział V. 
Rzeszow, 27 listopada 1920. 2006 


Fina 2774/20, Wpis firmy pojedyn- 
czej. Wpisano do rejestru dnia } grudnia 
1920. Siedziba firmy: Tarnobrzeg. Brzmienie 
firmy: Hersch Wald. Przedmiot przedsię- 
biorstwa: Przemysł gospodnio -Szynkarski, 
Posiadacz: Horach Wald, właściciel realno- 
ci w Jurnobrzegu. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V. 
Rzeszów, doia 20 listvpada 1920. 2005 


Firm. 2976,29, Uchwala, W rejestrze 
dia stowarzyszcń wpisano przy firmie: „'To- 
warzystwo handlowe w Rudmku n/5.* swo- 
waszyszenie zarejosteowanó z ograniczoną 
poręką nastepujące zmiany: Usiąpili Z Za- 
rządu Towarzystwa Bogusław Gorsk. i Ji zef 
Prokop. Y ybranı caivnkami zarządu: Fran- 
ciszek Konior, własc,c.el realnosei i Ferdy- 
uand Huiman, dyrektor koszykarni w kudii- 
ku uS. Wpis ten ogłasza sig w „Gazecie 
Lwowskiej“. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 grudnia 1920. 2004 


Firm. 3079/20. Wpis firmy pojedy nezej, 
Wpisano do rejestru dma 16 stycznia 1921 
r. Biedziba firmy; Rzeszów. Brzmienie fir- 
my: „Handel i wyrób mebli S. Kluza, na- 
stępca NS. Grubner”, Przedmiot przedsiębior- 
siwa: Haadei i wyrób mebl, Własciciel 
przedsiębiorstwa; Szymon Grubuer w Rze- 
szowie, POdyisywąć będzie firma w ten spo- 
s b, że pod brzmieniem firmy umieści swoje 
imię 1 A <wisko, 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział V. 
Rieszów, 24 grudnia 1920. 1996 


Edykta 
w ByT*Wle uznania Za sma: kiego 


T. 1247206. Wdrożenie postępowania 
celem  Użuania za zmarłego, Faraskieja 
Danyłyszyw, córka Iwana i Anastazji urodzo- 
us w Awertowie dnia 7 marca 1847, rolmez- 
ka, oSialMio Gumieszkała w Zwestowie w To- 
ku 1VI5 wyemigrowała do kusji 1 tam ws» 
dle zeń Katarzyny Patajka i Ewy Dobko 
umarła W grudniu Jls r. Ud tego Czasu 
prek o Nie] wiadvinos i. Można zatem przy- 
jąc, iż Zajdą warunki ustawowego dotnieina 
nia śmierci po mysli $ 24 L. Ź u. è wzgl. 
ust. a 31 maja 1418 nr. 128 Dz. pp. Wobee 
tego na Wniosek Dm; tra Danyłyszyną wząra- 
ża się postępowanie colou uanania wymie- 
nionej Z4 zmarłą. Wisdoimosci o zaginio- 
nej należy udzielić sądowi. Zaginioną wzy- 


7 
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wa śię, aby sis jawiła rrzed podpisanym] 
sądem o ila żyje, lub w may gzosób dat! 
zaać o sobie. Fo dniu 81 lipea 1921 sąd | 
na ponowny wnissek wyda Ostateczne orzu-| ko Swoszawskiej, Wojeicena 


czuja, 
Syd okręgowy eywilay, Oddział VU 


Lwów, 3l stycznia 1921. 4542 

T, 405 20/3. Mikolaj Tabaka, 
tra urodzony 1890 w Niestauicach powiat 
Radziechów powołany 1914 r do austrja- 
ckise) służ y wejskowej nx front rosyjska 
tod Przemyślom tamże w jesieni J814 r. 
zachorował w okopach, gózie pełnił siużbę 
wojskową, Wszelki ślad po pio zaginął od 
tej pory Guy vatem przyjąć nalezy, ze za- 
chodzą wytnogł ustawowego domniemaniś o 
smierci przeto na prośbę Katarzyny Tabak 
wdiaża się post powanie celeru uznania Miko - 
faja Fabuki za zmarłego a małżeństwa jego 
z Katarzyną Szpak zawartego za rozwiąza- 
ne. Wydaje się przeto ogórne Wezwanie, a~ 
by udzielono sądowi lub kurutorowi adwo- 
katowi dr. Westłowi, którego zararem usta- 
naaia się obrońcą węzła inałżenskiego Wia- 
domość o rayinionym. Gdyby Mikełaj Ta- 
baka żył, wzywa sę go, aby przed tuluj- 
szym sądem Się stawał lub w runy sposób 
uwiadomił o swem Życiu, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po © mie-iącach od dnis 
ogłoszenia edykin w „(a:ecie Lwowskiej“ 
rozstrzygnie o powyższym wu:osku osla 
tecznie. 


Sąd okręgowy O. IV. 


Złoczów, 10 marca 1931, 5115 


T. 831/208. Wórożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Lis, syn 
Michala, gospodarz w Opakach, wyjechał w 
r 1915 wraz z cofającem się wo skiem ro- 
syjskiem do Rosji i od sierpnia 1919 wszəl- 
ki śiad po nim zaginął, co także poświad- 
czeniem urzędu gminnego w Opakach stwier- 
dzonem zostało, Udy: zatem przyjąć nalezy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z 3 24 
LL %Żu.e.i$ | 1 Ź ustawy z dnia BL mar 
ca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. przeto na proś: ę 
runy jego Marjı Lis ur. Jeduorowicz wdrażi 
się posiępowauie celem uznania Jana Lisa 
za zinarłeg: sagmionego. Wydaje się przew 
tgolne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
huratorowi udwokalowi Wertiluwi w Złoczo- 
we Wiuduniośći o powyż zaginiony. Gdy- 
by Jan Lis mimo to żył, wzywa się 
g&n, aby przed mżej wymienionym sądem się 
stawił lub w inny sposob zawiadomić o swem 
Życiu. Sąd tutejszy na pouOWDĄ prośbę po 
duiu 15 czerwca 1921 rozstrzygnie o azna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział 1V, 


Złoszów, dnia 23 lstopada 1920, 5107 

T, 13/213. Gabryel Łohaza ur. 4 listo- 
pada 1874 w Bukowinie, powiat Tłumacz, 
udał się 1913 roku do Żimorynki jako żau- 
darm wojska ukraińskiego, gdzie następnie 
zachorował uu tyfus. Komenda tamtejszego 
szpitala, wedle zeznań swsadka Jana Morku- 
ns, zawiadomiła tegoż św:adka, że uhaza 


zmarł w Bzpitulu tym wływająć o zabranie i 


pozostałych tam ruchomości ziaarłego. Dal- 
szych wieści bruk o zaginionym. Gdy zatem 
prawdopodobuie Ż: nieobecny zinarł, wdra- 
ża się na prosbę Katarzycy Lohazowej po- 
stępowauie na uznanie Uabryela Łolazy za 
zinarłego a małzenstwa jego z katarzyną £o- 
hazową za rozwiązane, Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi adwokatowi Kołaczkowskiemu, w 
Złuczowie, którego ustanawia SIĘ zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
zaginiony m. Gidyb; Gabręei Łohaza jeszcze 
żył ma on w sadzie się stawić lub w inny 
sposób zawiadcmić o tem Na ponowną pro- 
śbę po 6 miesiącach od dma ogłoszenia 
edyktu w „Uazecie Lwowskiej" sąd osratecz- 
uie rozstrzygnie powyższą prośbę. 

Syd okręgowy Oddział LV. 


Złoczów dnia ł kwietnia 1021, 5108 

T, 915204. Wdrożenie postępowania 
celem uznałua ta żwiałego, Mikołaj Fe. 
dax, syn Jakuba i Jowdochi, ur. w Sarni- 
kach 15 maja 1882, rolnik ostatnio Zaniie- 
Szkały tamze, brał udział w wojnie Świato- 
wej w 55 pp. austr, i wedle przeprowadzo- 
nych dochodzeń na froncie włoskim dnia 1 
listopada 1916 miał poledz, Można zatem 
przyjąć. iż zajdą warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci po myśli $ 24 L. 2 u. 
e. wzgl. ust, z. d. 81 marca 1918 Nr. 125 
Dz. p. p. Wobse tego na wniosek Aguty 
Fedak, wdraża się postępowanie t8l8m usus- 
nia wymienionej osoby sa zmarłą. Wiadomo- 
ści o zaginionym należy udziel é BĄdOWi Ra. 


ginionego wzywa się, aby sig jamił prizą 


podpisanym sądem © ile żyja, lub W inny 


sposób dał znać o gobie. Po dum i lipca 
1931 sąd na ponowny wniosek wyda osta- 


teczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 25 października 192%. 
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T, IV. i8'21,1. Wdzożenie psttępowania 
golem udowodnienia saserei. Zaprzysieżony- 
m! rezeaniami Autoniego Juszezuka, Ludwi- 
Cz-zzńskiegoa 
jpoświadczemiem gminy Potok z 21 stycznia 
legt wykazano że Stanisław Swoszowski, 
syn Wawrzyńca i Katarzyny, urodzony w Po- 
jun 20 kwietnia 1839 powołany z mobihza- 
ci} 1914 roku w szeregi dostał się » końcem 


syn Day | [gj4 p do niewoli, gdzie miał umrzeć W ga- 


i berai Tobolekiej, i od tego czasu słuch o 
din zaginął. Gdy w zbec powyższego jast 
i prawdopodcboem, że S'antstaw Swoszowski 
poniósł śmierć, przeto na prośbę Ludwiki 
Swoszowsziuj wdraża się postępowanie celem 
udawcdnienia vaszłej smierci zsgipiunego. 
Wydaj» sie przeto ogólne wezwanie. ahy uwia- 
domnono sąd albo kuratora dr. Lipińskiego, 
adwokata w Jaśle aż do dnia 1 września 
1931 o zsg nionpm. Po upływie powrższe- 
go czasokresu i po przeprowadzeniu 1 po 
podjęciu dowodów hędzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej smiurei. 


Sad okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 12 maja 1921. 5182 1—3 


T. 40220, Kdykt. Termin edyktaloy 
ustanowiony w tus. uchxalo z 6 marca 1921 
i. 402 20,3 do uznania Szymona Sorokaw- 
skiego za zmarłego zmienia się w ten spo- 
sób, ża sąd tut. rozstrzygnie o uznaniu Szy- 
mona Sorokowskiego za zmarłego ua pono- 
wną prośbę wniesioną po dniu 1 paździer- 
nika 1921. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 9 kwietnia 1921. 4587 

T. 897,20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Warwara Hur- 
banowicz, gospodyni w Stebniku wniosła o 
uznanie jej męża Marcina Hurbanowieza za 
zwarłego. Z zeznań świadka Michsła Wró- 
blewskiego wynika, ża on wraz z Marcinem 
Harbanowiczem znajdował się w niewoli ro- 
syjskiej w obozie dla Jeńców w Tomsku, 
gdżie Msrcin Ilurbanowicz miał się utopić. 
Gdy od tego czasu Marcin Hurbanowicz nie 
dal o sobie Żadnego zusku Życia zachodzi 
domniemanie, że on nie żyje. Na podstawie 
ustawy z 16 lutego 1658 Nr. 168 Dz. pr. p. 
wdraża sie postępowanie celem uznania za 
„marłogo Marcina Horbanowicza Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, sby udzielono są- 
dowi lub kuratorowi p. dr. Ignacemu Tislo- 
witzowi adw. w Drohobyczu wiadomosci o 
powyż wyrmisnionym. Sąd tutejszy ua pono- 
«wną prośbę po dniu 1 kwietnia 1922 ros- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 16 lutego 1921. 4585 


T. 42220/8. Wdrożenis postępowanie 
celem uznania za zmarłego, Kasia Bryndak 
wniosła na wdrożenie postępowania celem 
uznania joj meża Fedia Bryndaka za zmar- 
łego. Z rernań świadka Fedia Czołygana 
wsnika, że Fed Bryndak walczył jaka żoł. 
nierż b. armii austriackiej na Polesiu w le- 
ce 1915 gdzie prawdopodobnie poległ, gd-ż 
vd tego czasu nie ma o nim żadnej wisdo- 
mości, Na podstawie ustawy z dma 381 marca 
1918 N.128 Dz.p.p. wdraża się postępowanie 


sulmia uznania 2x zmarłego Fedia Bryndaka, 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzieiono sądawi lub kuratorowi p. doktoro- 
wi Franciszkowi Fslipkowi adw. w Turce 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 1 kwietnia 
1932 r rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Samtor, 16 lutego 1931, 4586 


T.IV;,2l/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłogo. Antoni Orzeł 
urodz, w r. 1882 w Strzeszycach i tam za- 


mieszkały żołnierz b. 20 pp. od grudnia 1914 - 


brał udział w wojnie swiatowej a od gru- 
dnia 1914 nie dał o sobie znaku życia. Gdy 
zatem przyjąć należy, ża zachodzi ustawowe 
domniemauie z $ e. r. z dnis8l marca 1918 
L. 128 Dz. p. p. przeto wdraża się na proś- 
bę katarzyny 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydaje si8 


przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są- 
dowi wisdomości o powyż wymieniouym 8 


Antoniego Orła wzywa się, aby przed niżej 


wymienionym sądem stawił lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 


ponowną prośbę po dniu 15 pażdziernika 1921 
rosstrzygnie o uznanie za umazrłegy, 


Bad okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sen, B mareą 1821. 


czyna z Łubienec. Nykała Wowezyna, sy 


Josafzin i Auastażji, rel. gr. kat. ma dniu Z 


lutego 1650 w Lubieńcnch, urodzony zosta 


1915 udział w bitwie pod Kraśnikiem, gdz 


Orzeł postępowanie ceiem 


4123 


T. 222 20,5. Wdrożeenie postępowania 
calam udowodnienia śmi-re Nykoły Wow- 


w roku 1913, powołany do asstriaekiej służ 
by wojskowej a wedle zezen świadka Adol- 
fa Langenfelda brał wówczas w sierpniu 


' e 


i 


as w 


ve 


padło niezwykle wiele trupów, lecz mimo, że 
Lazgenfeld w pułku pozostał, od tegoż dnia 
już Wowczynę z którem często się stykał, 
więcaj nia widział. Gdy wobec powyższego 
jest prawdopodobnem, że Nykoła Wowczyna 
w bitwie pod Kraśnikiem poniósł ś nierć, 
przeto na prośbę jego żony Katarzyny Wow- 
czyna wdraża się postępowanie celem udo- 
woduienia zaszłej śmierci zaginionego, jako- 
też celem uznania związku małżeńskiego z 
nim zawartego za rozwiązany. Obrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się adw. dr. Nouma- 
na w Stryju. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomiono sąd albv adw. dr. 
Neumana w Stryju aż do dnia 30 listopada 
1921 o zaginionym Nykole Wowczyna. Po 
upływie powyższego czasokrasu i po przepr:- 
wadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej Śmierci i ro- 
zwiążaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddx. IV. 


Stryj, dnia 13 sierpnia 1920. 5170 
T. 499204 Andruch Kutniak, syn 
Andrzeja ur. 4 października 1886 w Poni 
kowicach, powiat Brody, powołany w r. 1915 
do austrjackiej służby wojskowej, brał czyn- 
ny udział w wojnie na froncie rumuńskim, 
gdzie w jesieni 1916 dostał się do niewoli 
rumuńskiej i tam w zimia 1916 r. zachoro- 
wał a prawdopodobnie w niewoli wedle po- 
głoski krążące; zmarł, gdyż od tej pory ślad 
po nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzą wymogi domniemauma śmierci 
nieobecnego, przeto na prośbę Michała Hu 
dymy wdraża się postępowanie celem uzna- 
nia Andrucha Kutaiaka za zmarłego. Wyda- 
je sią przeto ogólne wezwanie, aby udzia:0- 
no sądowi lub kuratorowi i'myurowi Hudy- 
ma, rolnikowi w Ponikowicach, wiadomości 
o powyżej wymienionym. Gdyby Andruch 
Kuunisk żył, wzywa się go aby przed niżej wy 
mienionym sądem się stawił lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Na pono- 
wną prośbę po 6 miesiącach od dnia ogło- 
8Z6nmia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
rozstrzygnie sąd o uznauiu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział IV. 


Złoczów, dnia 28 lutego 1921. 5103 

1. 283 20/8. Wdrożenie postępowania 
esiem uznanla za zmarłego. Regina Hordi- 
ner w bamborze wn:ósi o uznanie jej męża 
Maurycego Hordiuera za zmarłego. Z zeznan 
świadka Antoniego Raka wynika, że Maury- 
ey Hordiner zmarł nagle jako jeniec cywil- 
ny w styczniu lub lutym 1919 w Jenisejsku 
w Rosji. Na podstawie ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 16 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego Mauryce- 
go Hordinera. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwunie, aby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wi p. dr. Bronisławowi Menkesowi w Sam- 


8 


borze wiadomości o powyz wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
listopada 1921 rozstrzygnia o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Sambor, dnia 6 marsa 1921. 4584 

T. 17,213. Wdrożenie postępowania 
celain wźnania za zmarłego, Kaska Borota, 
wdowa po Mykiecie z Szadego wniosła o u- 
zmanie jej pasierba Iwana Soroki za zinałe- 
go. Z zeznań świadka Michata Kowala wy 
nike, źe Iwan Soroka jako szeregowiec 55 
p. p. dnis 3 stycznia 1917 w walksch na 
froncie rumuńskim padł ugodzony kułą nie- 
przyjacielską i prawdopodobnie został zabi- 
ty, gdyż od tego eżasu niema o nim Żadnej 
wiadomości. Na podstawie ustawy z 81 mar- 
ca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się po- 
stępowanioe celem uzaania za zmarłego Lwa- 
na Sorcki. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lab kuratoro- 
wi p. dr. Bronisławowi Meskasowi adw. w 
Samborze, wiadomości o powyź wymienio- 
nym. Sąd tutejszy ua porewną prośbę po 
dniu 1 maja 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział V. 


Sambor, dnia 5 marca 1921, 4743 
T., 329/208. Iwan Szafaluk, rolnik w 
Kustynie, pow. Radziechów, powołany w r. 
1914 w czasie ogólnej mobilicacji do służby 
wojskowej i dotąd nie wrócił, a wadle ze- 
zaań przesłu:hanych świadków miał tenże 
umrzeć w niewoli rosyjskiej w szpitalu w r 
1917. Gdy zatem pazyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie śmierci [wans 
Szafaluka, prieto na prośbę jego żony Mo: 
try Szafaluk wdraża się postępowanie celem 
uznania tegoż za zmarłego. Wydaj: się prze- 
to ogólne wezwanie, zby ud:ieleno sądowi 
lub kuratorowi dr. Hesslewi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego Się zarazem ustanawia 
obrońcą węzla majżeńskiego wiadomości o 
powyż wymeenionym. Gdyby Iwan Szafaluk 
zył, wzywa S:ę go, zby przed niżej wymie- 
nionym sądem się stawił lub w inny spo- 
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu lo listupaia 
1921 rozstrzygnie o uznaniu xa zmarłego. 
Sąd okręgowy. ('ddział 1V. 


Złoczów, dnia 28 listopada 1920. 5087 


T. 176 20,3. Wojciech Łueyniak, syn 
Józefa i Anny, urodzony w Ostuli, powiat 
Jarośca*7, 20 kwietnia 18 (0, jako Żołnierz 
w kaitwia pod Lublinem 19/4 ranny, nie da- 
je wiadomości o sobie. Gdy wobec tego jest 
prawdopodobne, ża osoba wymieniona ponie- 
słą Śmierć, zarządza się na wńiosek Marji 
Klisz postępowanie eelem udowodnienia jej 


śmierei a zarazem ogłasza się wezwanie, a- 
żaby do sześciu miesięcy od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej“ albo sądowi albo p. 
dr. Dawidowi, adwokstowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sad okręgowy. Oddział V. 


Przemyśl, dnia 9 sierpnia 1920. 4017 


T. 405,20,8. Wasyl Fitel, urodzony w 
roku 1884 w (etuli, powiatu jaworowskiego, 
żołnierz 34 pp. znajdował się w sierpniu 1914 
niedaleko Zamościa w linji bojowej i został 
rannym i prawdopodobnia pomarł lub do- 
stał się do niewoli rosyjskiej, bo odtąd słuch 
o nim zaginął, Gdy wokec tego jest pra- 
wdopodobne, ża osoba wymieniona poniosła 
Śmierć, z»rządza się na wniosek Katarzyny 
Fitei postepowanie celem udowodiienia jej 
śmierci o rozwiązanie małźsńatwa, a zara: 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby po pół 
roku od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
sądowi albo p. dr, Gangbergowi, adwoka- 
towi w Przemyślu, którogo ustańawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego u- 
dziaiono wiadomo:ci o zaginionym. Po u- 
pływie tego terminu na ponowną prośbę 
sąd orzeknia ostatecznie o wniosku. 

Sąd ckręgowy. Oddział IV. 


Przemyśl, 2 kwietnia 1921. 5102 

T. 420,20;5. Andrzej Turba, syn Mi- 
chała i Ewy urodzory w Kuznikach 11 
grudnia 1875 roku, jako Żołnierz popadł 
w niewolę rosyjską i w Szm palatyńsku 6 
sierpnia 1917 umrzeć miał. Gdy zatem mo- 
żn» przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowe- 
go stwierdzenia Śmierci zarządza się na 
wniosek’ Ołeny Truby postępowania ca- 
lem nznania wymienionej osoby za zmarłą, 
i uznanie małżeństwa tegoż zawartego z O- 
łeną Truba za rozwiązana a zarazem ogła 
sza się ażeby udzielono wiadomości o za 
ginionpym sądowi albo p. dr. Krupińskieinu 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżen- 
skiego Andrzeja Irubę wzywa się jeżeli ży- 
je aby stawił się przed tutejszym sądem luk 
w inny sposób dał znać o sobie. Po bazsku- 
tecznym upływie półrocznym czasokresu od 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
na ponowną prośbę orzeknie ostateczni8 c 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Frzemyś!, daia 19 kwietnia 1921. 5108 

T., 56 21,4. Mikołaj Małaszniak, syn 
Michała i Anastazji rodem z Kurnik lat 32 
w czasie ogólnej mobilizacji przydzielony do 
oddziału robetniczego, miać umrzeć na cho- 


lerę w grudniu 1914 w Mózelaborcz. Gdy w 
bec tego jes; prawdopodohne, ża csoba wy 
mieniona poniosła śmiere, zarządza się n 
wniosek Marji Małasznik postępowanie cs 
łem udowodnienia jej śmierci i rozwiązania 
malzeństwa a zarazem ogłasza się, WwczWwa- 
nie, ażeby do pół roku od ogłoszenia w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ sądowi albo p. dr. Goit- 
liebbowi adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym. Po upływie tego terminu 
na ponowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku. 


Sąd okręgowy. Oddział V, 


Przemyśl, dnia 1 kwietnia 1921. 5104 


T. 190198. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja ur. Zału)- 
ka lo Duczymińska 20 Wistakowa z Biako- 
wie wniosła o uznanie męża jej Michała Du- 
czymińskiego za zmarłego. Z zaprzysiężonych 
zeznań wnioskodawczyni i metryki chrztu 
z daty Biskowice 3 listopada 1919 Nr. 119 
wynika, że Michał Duczymiński, nrodzon% 
26 sierpnia 1882 roku, a więc mający ponad 
30 lat życia wyjechał w roku 1907 do Ame- 
ryki a od roku 1908 nie dał o sobie żadne- 
go znaku życia. W myśl § 24 u. c. przyjać 
tedy należy, że Michał Duczymiński nie ży- 
je. Wzywa się każdego, ktoby miał o ni:n 
wiadomość, by doniósł o tam tutejszemnu sa- 
dowi lub kuratorowi p. adw. dr. Kiehlowi 
w Samborze. Na ponowną prośbę po 1 lipas 
1920 roku sąd rozstrzygnia o uznaniu go za 
zmarlego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, 22 listopada 1919. 


ER 


5237 


T. IV. 109/208. Wdrożenie postępo- 
wania eelem udowodnienia śmierci Miebala 
Liputa. Na podstawie zaprzysiężonych zeznań 
świadka Stanisława Mandysa, świadectwa 
zwierzchności gminnej w Dobieszynia z 18 
października 1940 należy przyjąć za udowa- 
dmione, że Michał Liput syn Marcina i Mar- 
janny w Najbarów urodzony w Iskrzyni 29 
września 1883 powołany na wojnę w roku 
1914 w czasie bitwy nad Pjawą 25 czerwca 
1918 utopił się w rzece Pjawie. Gdy wobec 
powyższego jest prawdopodobnem. że Michat 
Jiput poniósł śmierć, przeto na prośbę ka- 
tarzyny wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego, Wy- 
daje się przeto ogólna wezwanie, aby uwia- 
domiono sąd albo kuratora dr. Lipińskiezo 
adw. w Jaśle aż do 1 listopada 1921 o za- 
ginionym. Po upływie powyższego ezasokre- 
su i po przeprowadzeniu i podjęciu dowo- 
dów będzie rozstrzyguięte o dowodzie zaszłej 
smierci. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 22 kwietnia 1921. 5166 3—-8 
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żaproszenie 
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
„Związku przedsiębiorców gorzelń roiniczych” 
Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. poręką we Lwowie 

które odbędzie się we środę dnia 15 czerwca 1921, o godz. 10 przed- 

południem w Sali Banku Dyssontowego Warszawskiego, Oddziału we 

we Lwowie, ul. 3 Maja 14, A p. z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


2. Zamknięcie rachunków za kampanję 1915/20. 
3. Uzupełniający wybor do Rady Nadzorczej w myśl $ 15 statutu. 


4, Wybór Komisji rewizyjnej. 


5. Zmiana statutu w myśl nowej ustawy o spółdzielniach. 
6. Wnioski członków stosownie do $ 17 statutu. 
Ze względu na wymagany $ 17 statutu komplet, upraszam uprzejmia 


OSSEUM 


= czci 


o niezawodue przybycie osobiście lub też wydelegowanie swego pełnomocnika, 


Lwów, 18 maja 1921. 


Stenograficzny protokół poprzedniego 


w godzinach urzędowj ch. 


o-an 


s onkurs 


na posodę inzżzyżlera przy Wydziale pawia= 
towym z terminem wnoszenia podań po koniec maja 1921. 

Do podania ostemplowanego dołączyć należy: 1. me- 
trykę urodzenia na dowóu, że kandydat nie przekroczył 36 
roku życia, 2, dowód ukończozych studjów połite:hnicznych, 
dwuletaią piaktykę 


3. dowód, że odbył przynajmniej 


_ Walnego Zgromadzenia jakoteż 
zamknięcie rachunków za kamypanję 1919/20 są od ania dzisiejszego wyłożone 
w biurze Związku i każdy Uzłonek Stowarzyszenia może je przegiądnąć 


Prezes Rady Nadzorczej 
MYCIELSKI. 


otor ©lesla 30 P. 8 
używany oraz inne vka- 
zyjnie do nabycia. „PILOT*, 
Lwów, Batorego 4. 


GWÓóSGGSŻ 


o godzinie 7 30. — Trura de Toma, senzacja akrobatyczna — Lola 
modranat, — lLittie Bil, imitator. — Masłowa, primabalerins, — A to się oszukał, farsz — 12 atrakcyl! — W nisdzielą I święta 


2 przoędstuwizmia o godz, $4-ia] 1 730. — Buzi, nubycia w składzie papieru Szanisławza Gabrjela ulica Legig. 


| w do miea | 


irówki 


ja 
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Związek goasposarczy sądowych funkejo= | 


wcześniej d 
now L- A, 


Kosy styryjskie. Wia- 

dra cynkowe. Wszel- 

kie narzędzia i ma- 
Szyny — poleca 


À. M. KEG 


Ska z ogran. cdpow, 


KrarÓórz 
al. Kopernika 4. 


narjeszy Wia Lwowie 


Walne Zgromadzenie 
Cułunków Towarzystwa zaliczkowego w Przemyślanach, Sto- 
warzyszenia zarejestrowa ego z ogruniezoną poręką odbędzie 
się dna 6 czerwea 1YŻL r, o godzinie 3-viej po południu 
w Sali własnego gmachu, z następującym porządkiem 


Zagujenie posiedzenia przez przewodniczącego, 


zwołuje swoich delegatów na 
Powiórne Walas Zgromidzenie 

dnia 28 maja 1921 o godz. 430 popoł. w lokalu własnym 

: prey ul. Batorego l. 3 w parterze, 

Porządek dzienny: Podwyższenie kwcty udziału 
(Zmiana statutu). śgromadzenie to powtórnie zwołane, bez 
względu na ilość członków powziąć może ważne uchwały 
w mysl $ 11 statutu.. 


i 


Dyrekcja. 


E. 


A TE an 


dziennym : 


Takarme, Nebla 


dła, piły, pilniki, wszelkie inue narzędzia 


atronl, Eug. Bodo Kielczewska | Gorjalnow, artyści mi- 


A POT i niemiłą WOK 


z uóg, rąk i puch, znakomicie usuwa 
1 zapobiega im powszechnie zmuny 


Z 


„SUDORYNA 


w pudełkach z sitkiom 


wyrobu far. lab, „Ap. KOWALSKI* w Warszawie, Mic- 
dowa 1. Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach. Spósób użycia dołączony do każdego pndwłka, 


Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho 
dnią Małopolskę, f. „OZO 


N“, Hurtownia Materjażów 
Apiecznych, Lwów, Kolłątaja 8, 


również hurtowo do nabycia: P. Mikolasch i Ska 


1 Apt Zwiąż. Wytw Handl. Farm. 


Proszek 


drożdżowy I wanilewy Rittera 


poleca hurtownie 


Moszowski aria s. 


* wiertarki szli- 
fiarki, uchwy- 
ty do tokarni, 
imadła, kowa- 


i maszyny — poleca ze składu 


A. M. Kierski 


Sua z ogr. odp. 


Lwów, ul. Kopernika I. 4. 


w dziare budowy dróg 1 mostów, 4. Krótki opis życia. 

Do tej posady przywiązane są, pelne pobory VIII 
gtopnia płac urzędników państwowych, tudziez ryczałt na 
objazdy wedle nuowy ewentualnie zwrot efektywnych ko- 
sztów podróży. ło roku mienagannej i za .owalniającej stużby 
nastąpić może stabilizacja, 

. Brzeżany, 19 maja 1921. 
Sekretarz: Zadoreeki wr. Komisarz rząd.: ks. Kaszuba wr. 


Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1920. 
Sprawozdanie Komisji szkontrnjącej za ten sum czas. 
Wybór 5-ciu człuonkow Rady nadzorczej. 

Wybór 3-eh członków Kowisji rewizyjnej na r. 1921. 
Wnioski członków. 


SR RE 


KUDNLiG 
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wią! 
Monó kg ef Rada zawiadowcza Towarzystwa zalicskowego w Przemy- 
ślanach, Stow. zarej. z ogr. poręką. 


GÖ GO 66 ©6 |s«::.: Roman Rudnicki mp. Prezes: Stan, Wybranowski mp. 
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z Drukarpi Wł. Łosińskiego we Lwowie. ul. Ozarmieckiego 13, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
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